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Polecamy na sezon jesienny 
i zimowy pałts męskie, damskie, 
garnitury oraz materjały łokcio­
we kam-Jamy, gabaidmy, wełny, 
łedu ibłe i inne. OBUW IE.
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i NOWI POSŁOWIE
Odbyło snę .pud przewodnictwem za­

stępcy komisarza .głównego ivyibo4 czego, 
p. Dutfoiewwzc, posieazBiiie główniej fco- 
rr;sji wyborczej. \/sta tek  wyroku Sądu 
Najwyższego uzoaoo rr amdftt p. Janiny 
Mańkowskiej P. P. S. z listy państwowej 
za nieważny a nadano mandat p. Stażew­
skiemu (P. P. S.) z  okręgu ŚwięNańsikie- 
go. Komisja me tej samej zasadzie .posta­
nowiła unieważnić mandat p. Henryka 
Towa „rckiego (Sur. CM.) z listy państwo 
\/ej, a przyznał: mandat Stern. Januszowi 
z okręgu łańcuckiego

CLEME^TEP- TWORZY RZĄD
PARVŻ. (PAT.). — Dtladier ośw iad- 

ożył dzileiramkairzom frainc., że B rane1 
swein zachewanfieni snę wpiowianził go w  
błąd oo dlo rzeczywistych sw^ch zamia­
rów, zrzekł sie .rfYettio misji tworzeni? ga­
binetu ponieważ zasady jegc sprzeciwmy 
się idei) gatmdfii koncentracji' '-©pub. tkań ■ 
skiej, zaś utworzenie gaoinetu ściśle lewi­
cowego zdawało się być niewykonamem.

Oświadczenia te wywołały odpowiedz 
Brianda, który zaprzecza stanowczo przy­
pisywanej mu chęci utrudniania aeputo- 
wanemu Da.adier wywiązania się z dane­
go mu mandatu. Zaznacza przytem, że 
prawdziwy’ maż stanu powinien Dosiadać 
aużo zimnej krwi.

Wobec gwałtownych protestów ze stro­
ny większości ugrupowań politycznych w 
Izbie, które zaieły wyraźnie wrogi" stano­
wisko względem socjalistów, prezydent re­
publiki powołał senatora Ciementela, 
prezesa komisji finansowej w senacie, któ­
ry podjął się misji ukonstytuowania rzą­
du. Wybór ten spotkał się z aprobatą wię­
kszości d a r  -b. Sen, Cle-

V  K

mente1 zapisany jest do grupy lewicy po­
litycznej, radykalnej i radykamo-socjalnej.

O godz. 7 wiecz. p. Clementel był przy­
jęty przez prezydenta Republiki. Wycho­
dząc od niego, oświadczył, że potwierdził 
przyjęcie przez siebie misji uformowania 
gabinetu i że stawi się ponownie jutro 
wieczór m  u prezydente być .może z goto­
wą list? członków rządu. Ser. Clementel 
odwiedził “ównieź Brianda, który obiecał 
mu swój udział w formoi/amun przez nie­
go gabinecie. Wychoazar od Brianda, sen. 
Clementel oświadczył zel>ranym dzienni­
karzom, że jeżeli wszystko pójdzie, jak 
się spodziewa, kryzys budzit mógł szybko 
być rozwiązany.

PARYŻ, '(PA T) 1— Cara prasa, na­
strojona objektywnie, przvjmuje z nie­
zwykłą życzliwością nazwiska senatora 
Ciementela, niezależnego od żudnvcn par- 
tyj, zapalonego pracownika oiaz znawcę 
wszystkich aktualnych problematów naro 
dowych i międzynarodowych, który posia 
ta wszclku kwaiifikacie na sfanoi bskc 
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BLUFF HUSENBER6A
I>wartygodnito''wy <otees zbierania w 

Niemczech ,p o d z i w  pod plebiscytowym 
wnioskiem parcji toem-kako - narodowej 
w sprawie odrzuctansa pianiu Yotumgai za­
kończył się. Z powodu- olbrzymiego apa­
ratu, jaski stanowi pfdbłscyit, odbywający 
iię we wszystkich msejscowceeiach całe­
go państwa, rezultaty oikgaine me -są za­
powiadane na łenMEt wcześniejszy niż 6 
stopada. Wszelaka- już i fbraz znane sa 

pewne cytry globalne (-oczywiście saogące 
jeszcze ulec bardz©1 silnym poprawkom), 
t pr/edewszv3!k km  pewne bcrdzo  cha- 
zalkterystyczinte c y f r y -porównawcze.

1 tak np. w Frartkifutrrie im f M'cuerra, 
gdzie uprawnionych do glosowania jest 
425.006,, a zatem pod wa/eskiem, zadają­
cym plebiscytu powiiinutoby się jwdpilsać 
42.500 wyborców, ilość podpisów wynio­
sła tyłka 6.500, t. f. pM wra procent, pod­
czas gdy komuniści. przy /niedawnym ple­
biscyt e przeciw budowie pancenffitka zie- 
brali 15.368 podpisów, w r. zaś 1926 
przy plebiscycie, żądającym dania b. pat- 
nująey-m naemłeckim odszkodowania za 
wywłaszczone dobra wpiis&to s ę 14)1.000 
wyborców. Foddbnie np- W Steińjsarcie, 
gdzie w ostatnim dniu plebiscytu z  roku 
1926 wpisało s :ę 10.889 wyborców, obec­
nie wpisało się Ich tytko 1.207,. wszyst- 
<ciego zaś razem w okresie dwufygodtnto- 
wym 9.107 na 266.000 uprawnionych dlo 
głosowania, gdy w  r. 1926 cytra podpi­
sów ogóIna WYnooila 96 97-6, W całej 
prowincji heskiej n-a 1.465.384 uprawnio­
nych do glosowanto zażądało plebiscytu 
w  sumie tySklo 29.280 wyborców.

Oczvwi«:a, wyniki te nie są jeszcze 
m a-ioda jm-e, o rezultacie bowiem ostatecz­
nym dbcydiować będzie suma podpisów,

WYDARZENIA W SEJMIE
MEDOSZŁE OTWARCIE

ZapowfedzffiHie na- wczoraj otwarcie 
sesji sejmowej wywołało laik -wśród po­
słów, jako też i szerokich sfer społeczeń­
stwa olbrzymie .zaaoleresofwan.e.

Posłowie, po półrocznej przymusowej

SESJI BUDŻETOWEJ
P, Marszal ek Sejmu wystosował na­

stępnie o godz. 4 m. 45 pp poi. do p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej list tej treści:

— Zarządzenia p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia ,24 października r. b.,

oezczyinności, zjechali prawne w  kompłe- kontrasygnowanego przez Preinjera dr.
cne. Wiele klubów rozpoczęło obrady. 
Obradowały więc: Klub Narodowy, W y-

Kazimierza Świtalskiegó 1. Prez. R. M. 
1450 o  zwołaniu sesji Sejmu nie mogę

zwoLanne, P. F S., Stronę® ctwo Chtop- wykonać, ponieważ o godz. 4 po poi

zebranych w calem państwie. Czy1 .jednak ón-jama

sk e, Keto Żydowskie i. mniejszości sło­
wiańskie. Według ogólnie panującej opi­
nii, jako wynik debaty nad budlżefem ma 
być postawiony wiłuoisek o  \xteon meui-
ności, który ma zapewtratoną, znaczną więk 
szość.

Zarysowały się bowiem następują­
ce iugrupowiania: rządowe, liczące 137
posłów, w tein klub JB. B. 124, Frakcja P. 
P. S. 10 i grupa- Sta-prńslkóego 3, drugie u- 
grupowanie, t. zw. Centrolew, liczący 
169 .postów, w tan : P. P. S. 53, W yzwo­
lenie 40, Str. Cbtopsfcre 26, Piast 21, Ch. 
D. 15, N. P. R. 14. Cerrtnotew zdeicydowaif 
wystąpić z bezwzględna opozycją, co za­
dokumentowali w  odpowiednich -dbldara- 
cjach. W  akcji tej przy Centrolewie znala­
złyby się: Klub Narodowy, liczący 37 po­
stów i grupa posła Korfantego z  3 -po­
słami. D o opozycji tej przybyłyby jeszcze 
i głosy lumejszośó narodowych, miano- 
wk-i-e: Ukraińców, Biatorusinów-i części 
Żydów.

Z chwilą zb-Hżentiiai się godz. 4, o  fctó- 
je .miało nastąpić otwarcie Sejmu, zadnie- 
resowainde wzrosło-. W kuluarach posło­
wie toczyli ożywione narady. Przed gma­
chem Sejmu zebra t się ittom publiczności, 
która nie -mogła otrzymać biletów, jfe bo­
wiem zoc / .y  wyczerpane już przed -kilku

ostągn e cna- wymaganą cyfrę 4.130.000 
podpisów, to się już teraz wydaje Więcej 
niż wątpliwem. I tak rrp. w Berlinie ple­
biscyt obecny osiągnął tylko 214.574 g t, 
co w  4 mil jeno wem m eście stanowił za- 
ledwie 7 proc. wyborców. W 'tym sa­
mym zaś Berliria przy zeszłorocznych wy 
borach do Retchifcigu stronnactwa wy­
stępujące z obeanym płebiscytesn .zebrały'

-Po czwartej przybyiia do gmachu sej­
mowego cztonkowie -rządu z Marszałkiem 
Piłsudskim jako zastępca chorego Prem­
iera.

Otwarcie posiedzenia Sejmu, wyzna­
czone na godzinę 4 po poi., w tym termi­
nie nie nastąpiło ponieważ w tymże czasie 
weszło do przedsionka Sejmu blisko stu 
uzbrojonych oficerów, którzy nie chcieli

513.000 glo-sów, a zatem te ra z -me zebra- CpUśnć gmachu sejmowego na wezwanie 
ły nawet połowy tego, na co hczyły. Po- Marszałka Sejmu. U  „ to  OOA AAA - _ 1 .dobnie -w Hamburgu, gdzie na 880.000 
wyborców w psato  się na listy .plebiscy­
towe 35.630, rachuby zostały spełnione
zaledwie w  jednej trzeciej części. Nawet 
w silnie prawicowem Monachjum na 
464.000 wyborców plebiscyt zebrał tytko 
28.550 głosów.

Najpewniejszym jednak prognosty­
kiem zdaje się być ostatnia odezwa, jatką 
pod sam koniec plebiscytu wydał ducho­
wy wódz i inicjator plebiscytu — Hugem- 
berg. Cale Niemcy, zarówno socjaliści, 
jak i panuje burżuazyjne. znajdują się w 
sieci, jaką (Niemcy -oplatał -kapitalizm za­
graniczny — głosi odezwa i oświadcza; 
„Ludzi prawdziw e wolnych jest w  Niem 
czech za mato. Lista honorowa plebiscy­
tu, to  lista ludzi wolnych w Niemczech. 
-Na nich opiera się -przyszłość Niemiec1*

P. Marszałek Daszyński zwołał wobec 
tego konwent senjorów, któremu oświad­
czył, iż w danej sytuacji sesji otworzyć 
nie może.

Posłowie: ks. Radziwiłł (B.B.), Smó-

wdarło się przemocą do gmachu Sejmu 
przeszło 90-ciu uzbrojonych oficerów W. 
P., którzy na moje żądanie opuszcze­
nia gmachu Sejmu odpowiedzieli odmow­
nie i pozostają w pobliżu sali posiedzeń 
Izby Poselskiej. (—) Marszałek Sejmu 
Ignacy Daszyński.

Z listem p. Marszałka Daszyńskiego 
udał się na Zamek zasiępca dyrektora kan 
celarji Sejmowej, p. Jaroszewicz.

Tymczasem otwarcie posiedzenia Sej­
mu przeciągało się nadal.

O godz. 5 min. 25 pp. Marszałek Pił­
sudski w towarzystwie p. Min Składkow- 
skiego i pułk. Becka udał się do gabinetu 
p. Marszałka Daszyńskiego i zapytał go 
dlaczego nie otwiera posiedzenia.

P. Marszalek Sejmu odpowiedział, iż 
nie otworzy posiedzenia dopóki w  Sejmie 
jest zbrojna demonstracja oficerów.

— Czy to pańskie ostatnie słowo? — 
zapytał p. Marszałek Ptsudski. ,

— Tak — odpowiedział p. Marsza­
łek Sejmu, Daszyński. Pod szablami i re­
wolwerami nie otworzę posiedzenia Cia­
ła Ustawodawczego.

Bezpośrednio po tej rozmowie p. Mar­
szałek Piłsudski w  towarzystwie pułk. 
Becka opuścił gmach Sejmu. Według 
przypuszczeń kuluarowych udał się na 
Zamek

Część oficerów, zajmujących przed­
sionek Sejmu, zajęła krzesła, przeniesione 
ż  lokalu jednego z klubów.

O godz. 6 min. 20 przybył do Sejmu 
kapitan Suszyński z pismem p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej do p. Marszałka Sej­
mu. W liście tym p. Prezydent doradza p. 
Marszałkowi Sejmu odroczenie otwarcia 
posiedzenia.

Po nadejściu listu p. Prezydenta ze­
brał się konwent senjorów oracz klub B 
B. na swe posiedzenie plenarne.

O godz. 6 min. 50 zakończyły się ob­
rady konwentu senjorów, który przyiał 
wniosek p. Marszałka Daszyńskiego od-

likowski (BBS.), Łaszkiewicz (NPR. - le- roczenia otwarcia sesji budżetowej Sejmu 
wica) i Stapiński (Zw. Chł.) swego zda- 1  do poniedziałku, dnia 4 b .m. 
nia w tej sprawie nie wypowiedzieli, na- Następnie toczyły się ożywione obra- 
tomiast inni przedstawiciele klubów uzna- dy poszczególnych klubów nad obecną 
uznali słuszność zdania p. Daszyńskiego, sytuacją.

CHI^Y CHCĄ INTERWENCJ8 OBCEJ?
MOSKWA, (PAT). —  Deklaracja, 

ogłoszona przez rząd nankiński w spra­
wie zatargu sowiecko - chińskiego, spotka­
ła się z ostrym atakiem ze strony całej 
prasy sowieckiej. W dłuższych artykułach

Brzmi- -to już -mocno minorowo i móediwu- wstępnych dzienniki obalają twierdzenie
zn>acz/me przygotowuje zwoilemnikó-w 
plebiscytu na -klęskę-

Dzienniki stronnictw zwalczających 
plebiscyt już pod jego koniec występowa­
ły z artykułami, otrębującymi zwycięstwo. 
„Vossisciie Zeitung**, omawiając zacytowa 
ną wyżej odezwę Hugenberga, stwierdza, 
iż wódz nacjonalistów coraz bardziej 
schodzi w taktyce swojej na linję prak­
tykowaną przez faszystowskich hitlerow 
ców, którzy też z tego największe odno­
szą zyski, gdyż np. ostatnio przy wybo­
rach w Badenii odebrał nacjonalistom ich 
dotychczasowe mandaty. Wódz nacjona­
lizmu oczywista nie ustanie w swej pracy 
i nowych szukać będzie pretekstów do 
mącenia opinji i podsycania w niej naj­
skrajniejszego szowinizmu. Jednakże — 
jak to stwierdza „Bayrische Voikspartei- 
Korrespondenz** wynik plebiscytu świad­
czy, iż olbrzymia większość narodu nie­
mieckiego staje po stronie polityki roz­
sądki! i liczy się z realnemi możliwościa­
mi, a nie daje się pociągnąć mrzonkom.

Olbrzymi nacisk, jaki był w tej spra­
wie wywierany ze strony Rządu, przyczy­
nił się niewątpliwie w niemałym stopniu 
do takiego rezultatu i dlatego istotnych 
justrojów szerokich kół społecznych w

rządu nankińskiego, jakoby za trwanie 
konfliktu odpowiedzialnym był rząd so­
wiecki, i dowodzą, że wina leży właśnie po

stronie chińskiej. Prasa przytacza cały 
przebieg konfliktu i stara się wykazać, że 
władze chińskie prowadzą wobec Sowie­
tów dwulicową politykę, niezaslugującą na 
zaufanie i szczere traktowanie. W dekla­
racji nankińskiej jest, według mniemania 
prasy — chęć spowodowania interwencji 
zagranicznej w celu uregulowania kon­
fliktu.

WYBORY KOMUNALNE W AN6LJI
LONDYN. (PAT). — \V dniu dzisiej­

szym w 360 miastach prowincjonalnych 
Anglji i Walji płatnicy podatków dokona­
ją wyboru 1/3 liczby członków rad miej­
skich. Labour Party ubiega się o więk­
szość nieobsadzonych mandatów. Do kom 
petencji władz miejskich, rozszerzonej o- 
statnio, należą: ochrona zdrowia publicz­
nego, administrowanie szkolnictwem, o- 
chrona dziecka, zaopatrzenie, administra­
cja przedsiębiorstw municypalnych, jak 
gazownie, filtry, tramwaje elektryczne,

żyteczności publicznej, kąpieli, ochrona 
starców i szereg innych funkcyj z zakre­
su świadczeń społecznych mniejszej 
wagi.

Wybory do rad miejskich w r. biez. 
nabierają tem większego znaczenia, że w 
najbliższej przyszłości przeprowadzona 
będzie reforma ustawy o biednych, która 
będzie polegała na tem, że sprawowanie 
opieki, wykonywanej dotychczas przez 
tzw. Urząd Opiekunów, pochodzących z 
wyborów, przekazane zostanie radom

budowa domów mieszkalnych, domów u- miast i hrabstw.

BANK ANSIELSK! 0BNSŹYŁ S T0P |
nia r. bież., Bank podniósł stopę z 5 i półLONDYN. (PAT). — Bank Angielski 

obniżył stopę dyskontową z 6 i pół proc. 
na 6 oroc. Ostatnio, t. j. w dniu 26 wrześ-

na 6 i pół proc.

wiernym stopniu. Gdy jednak będą znane 
już wyniki definitywne i rozdział głosów 
w poszczególnych częściach. Niemiec, iry­
dzie możn* wyciągnąć z nich. wiele pou- 

Niemcżech nie odzwierciedla w zupełnie 1 czających *r<noskó*r n tem, jaki d«cfc pa­

nuje w poszczególnych dzielnicach Nie­
miec i gdzie są najpotężniejsze twierdze 
marzące o powrocie do przedwojennych 
Niemiec.

A.

DZiEfi POLITYCZNY
KLUB P. P. S.

Wczoraj, dnaa 31-go paźdz ornifl;® db" 
radow&to plenum klubu P. P. S.. Wybr3' 
no ma zastępcę chorego prezesa klub11 
posła Marka — pos.a N ieuzitolkowak^ 
go. Klub zaaprobował wn oski oprać0' 
w p i n z e z  prezydium celem .ztożeróa >cil 
Sejmowa. Na generalnego mówcę klub11 
P. P. S. podczas obrad budżetciwych 
brano posła M.eczykiawa Ndedzóailik01̂ ' 
sildego.

NOMINACJE
Grtrrtruia Rada Mtoiiotirów -uchwał^ 

przedstawić p. Prezydentowi Rzeczyp0' 
spoistej wniosek na mianowame dytrekto" 
iflant biura personalnego Min. Koanumiik3" 
cji mgr. Tadeusza Zajączkowskiego, d10” 
tych czasowego kierowrrlka tego biura-

Równocześnie na wniosek p. Mtois ĵ® 
Komitnikkacjj Rada Ministrów wyrazi®3 
zgodę raa miamowaimie naczelnikiem 
dzmato taborowego p. Roberta Cecetifló^' 
skiego, starszego referenta Min. Ko®111' 
T»kacji.

P. AMBASADOR ERSKINE
W dniu 5 listopada odbędzie się 1,3 

Zamku Królewskim uroczystość w ręcze'  
nia listów uwierzytelniających przez M® 
Wielkiej Brytanji Erskine, mianowaneg0 
ostatnio ambasadorem. Zgodnie z cert' 
monjałem przyjętym dla am b asad orów  ’
Min. Erskine uda się na Zamek w kart' 
d e  zamkowej w asyście honorow ej 
szwadronu szwoleżerów. Na d ziedzińcu  
zamkowym oddane zostaną przez oddzD 
piechoty ambasadorowi angielskiemu h°' 
nory wojskowe.

NIE BADZIE STRAJKU WĘGLOWEGO
W dniu 30 z. m. w  Min. Pracy i Op15' 

ki Społecznej odbyła się konferencja ull° 
dzy Radą Zjazdu Przemysłowców Gć0?  
c.zych a związkiem górników w  spra^ 1 
zawarcia -uikfediu o  warunkach pracy 
górnictwie węgiow-em Zagłębia1 Dabrto 
skiego i Krakowskiego. Obradom V,r/C~ 
wodnic zył Dyrektor Departamentu, P 
Klott. ■ .

W wyin.ku konferencji strony u2? 0 , 
mśly swie steiniowiiska i podpisały uHd30 
mocą którego:

1) podwyższone zostały punfcfy 
ricwle dla kopalń grupy A z 35 gr. n® ^  
dla kopalń gru.py B z 31,87 na 34,6 0‘y 
dla kopalń grupy C ,z 30,12 gr. na 32- 
groszy. ..

2) Stowikó płac ugoidiowych ,po>dPl0t̂  
się o  2 proc. -w stosiumku do stawek 
miesiąca września 1929 <r. przy
czesmem podmksćonóu o fen sam prt>-  ̂
cen maiterjaóćw wybuchowych ii -itinY 
wybieranych przez robctnukćw do 
ugodowych. .o j

3) Ukted ninejszy wc.bodzii w  życ^ 
dniem 1 października r. b.

Przesilanie ni giełdzie newojerŝ j
NOWY JORK. (A.W.). — Zarząd 

dy nowojorskiej postomcwil zamknąć ■ 
dę w  piątek 1- sobotę. Wczorajsze 
madlzeniie gield;owTe rozpoczęto s ę dc|P)(, 
ro o godz. 12 w poł. Dyrekcje naJŴ >  
szych banków z zadowoleniem ,t 
tę decyzję z?,rząjdu giełdy. Przerwa 
rzędowaniiu od piątku do pomoedzt 
umożliwi przemęczonemu w  osbu ^  
dniach paniki personelowi giełdowem11 ^
poczyindc. RookefeMer wspólnie ;z 
ogłosól ikomu-nikat, w któryim loświa1*- ^  
iż najważniejsze papiery ma gieWizic^^ 
peirniowartościowe <i wobec tego -cm 
z synem wiele papierów postano^1* p )  
kupić. Spadek tych paiptorów jeśt . 
chw Iowy i mie grozi pcważmiei52̂  
konsiekwenicjami.

Powrót f/acDorialda
LONDYN. (PAT). — Premjer 

Donald, który przybędzie dziś do L ^ S  
poolu na parowcu kanadyjskim 
of York**, uda się specjalnym poc1̂ ^ .  
do Londynu, gdzie przybędzie przed  v c1. 
1 popołudniu. Powitanie premjera P ^  
lorda majora Liverpoo!u i hr. Derby 
dzie miało charakter nieurzędowy.



J* . on. P O L S K A

DZIEŃ Z A D U S Z N Y
kościół święty otacza człowieka w ży- 

< śmierci uszanowaniem, często zu- 
Ipłnie niezrozuiniałem dla inowicrców. 
.fu Kościół, któremu z nieświadomości 
.Eo w złej woli tak posfl &,p.nie stawia 
< zarzut żądzy panowania, ten Kościół 
obec człowieka zajmuje stanowisko, jak 

“~yt)y sługi. Cały jego kult, jeżeli nie jest 
wrócony bezpośrednio do Boga w Ofie- 
e Eucharystycznej i modlitwach godzin- 

zajmuje się w całem usłużnem usza- 
°Wąniu człowiekiem. Dla człowieka uży- 

, a świętych znaków i zwyczajów, ze 
, 2ędędu na niego posługuje się wodą 
^ ‘ęconą, pachnącem dymem kadzideł i 

eKm św., by go oczyścić, uświęcić i 
sCzc*'ć. Motywami tego uszanowania nie 
3 jini względy ziemskie, ani bogactwo, 
j.n' Potęga, ani wyższość duchowa. Jeże- 
. kościół tak dobrze umie uczcić ujaw- 

| lającą się w stanowisku człowieka wo- 
Ęożą, to to uszanowanie płynie całko- 

>cie ze źródeł nadnaturalnych, dostęp- 
t ch każdemu człowekowi. Tkwi ono w 
lsterjum, w podniesieniu człowieka do 

l^estnictw a w życiu Bożem, a przeto w 
r °nsekwencji jest czcią wobec Boga, któ- 
e8° łaska uwidacznia się w człowieku.

Kościół widzi człowieka w jego przy- 
'' eżności do Chrystusa, człowiek bo- 

<N letti jest lub powinien być członkiem 
, zna Bożego, a święte czynności Kościo- 

^a ją  wyłącznie na celu, by przy po- 
• °cy łaski uświęcającej użyczyć duszy 
•jdzkiej życia Bożego i w ten sposób 
pierdząc i stale pogłębiać jej związek 
Chrystusem. Wszystkie siedem sakra- 
entów służą temu celowi. Od pierwsze- 

|°. dnia żyda aż do godziny, kiedy chrze- 
nCljanin kładzie się na spoczynek wiecz- 

. -35 Wyrywają one życie z jego czysto 
etnskich związków i podnoszą je do zu~ 

P^nie innej dziedziny, do Królestwa 
.Erystusowego, które określa się i rzą- 
Z| Własnerni, nadnaturalnemi prawami-i 

nii. w  łączności z błogosławieństwa- 
1 i święceniami, których zadaniem jest 
s^ięcać mieszkania i miejsca pracy,

*tw,
r?i
Ch

arzają one prawdziwie Bożą atmosfe- 
?> W tej atmosferze rozwija się życie

r r2eścijanina, ona umożliwia mu, jak 
jErystusowi i w sile Chrystusowej współ­
g r a n i e  w uświęceniu; dzięki nim i ono 
^Eżę jest podniesione do uczestnictwa 

Eiele Chrystusowem, dzięki nim pro- 
leniuje odblaskiem Boskości, który ze 
zg*ędu na Chrystusa wymaga czci i 
Rymuje ją.

.U jaw nia sję f0 przedewszystkiem w 
śnl'erc' człowieka. W oczach Kościoła 
/•herć nie jest koncern wszelkiego życia, 

unicestwieniem człowieka; i ona tak- 
. d a  swe miejsce w misterjuin Chrystu- 
KVVern- Ona jest uczestnictwem śmierci 
.dystusa , udziałem członka w ofiarnem 
[,,.swięceniu się Głowy. Jak Chrystus i z 

111 razem chrześcijanin spłaca daninę 
|tt?echix pierworodnego w myśl tych słów, 
lU°re, wypowiedziane były na progu ra-

?leb
któ:

W pocie czoła spożywać będziesz
swój, dopóki nie wrócisz do ziemi, 

rej zostałeś uczyniony1*. (Genes.
C ?)• Ale nie po to, by wiecznie trwać w 
pr^efci. Oczyszczony i uświęcony przez 
tlą' 
tlią

yjęcie Oleju św. i błogosławieństwa 
stnierć od Kościoła św., chrześcija- 

tjj1 7"~ to jest ostateczny sens według li- 
8'cznej koncepcji —  wchodzi z Chry- 

lĉ Sed  do uwielbionego życia wieczności, 
\v. (e nie zna umierania. I jak Ciało Zba- 
^  Clela powstało w poranek wielkanocny 

Promiennej piękności do nowego i nie- 
c^ d ija ją c eg o  już życia, tak samo ciało 
fj^eścijanina, który zmarł w łasce Pań- 
jj el) powstanie, ożywione na nowo w 
t,e/ eE Sądny, by uczestniczyć, jako czło- 
8̂ " ^  wspaniałości uwielbionego Bó-

c ' zy może nas dziwić, że Kościół ota- 
c . świętem uszanowaniem, a nawet 
hr '3 zmarłe ciało człowieka? Z powodu 
l̂ _ ^należności tego ciała do Chrystusa 
g0 ,ciół uważa je za świątynię, za czci- 
tejj przez Boga mu powierzony zada­
ch  ,kt6ry winien być zachowany w tro- 
tw v,;ej pieczy na wielki dzień zmar- 
^ Ę w s ta n ia .  Dlatego serdeczną troską 
tw C1°ła jest złożyć je na ostatni spoczy- 

^  cieniu Domu Bożego. Tak Kościół

buduje temu ciału świątynię, w której 
pragnie je złożyć, jak reiikwje świętych 
w poświęconym ołtarzu: przygotowuje
mu poświęcony grób. Natura z całym 
swoim przepychem — choćby to był 
nawet las ze swem majestatycznem mil­
czeniem — nie jest dość godna na przy­
jęcie uświęconego ciała chrześcijanina. 
Tylko nadnaturalna atmosfera misterium, 
atmosfera szczególnej bliskości Boga 
może miejscu ostatniego spoczynku dzie­
cka Bożego dać odpowiadające mu po­
święcenie i godność. Dlmego Kościół 
Katolicki udaje się sam do grobu, by tam 
przy pomocy powierzonej jego rękom 
pełni władzy przepoić ziemskość święto­
ścią i mocą Bożą. W bardzo uroczysty 
sposób czyni to przy poświęceniu cmen­
tarza, kiedy na arcypasterza i Ojca wier­
nych, miejscowego Biskupa albo na 
wydelegowanego przezeń kapłana nakła­
da obowiązek pobłogosławienia i poświę­
cenia gruntu na przyjęcie poświęconych 
ciał. Podobnie jak w życiu poświęcony 
dom Boży łączy wiernych we wspólnym 
kulcie jako świętą rodzinę Bożą —  dom 
ten jest uzmysłowieniem i symbolem tej 
społeczności — tak samo zmarli bracia i 
siostry winni spoczywać na poświęcanej 
ziemi, jako ściśle związana z sobą spo­
łeczność. W  ten sposób cmentarz staje się 
równocześnie rozszerzeniem domu Boże­
go-

Co sprawia owo błogosławieństwo, 
mówią wyraźnie towarzyszące mu modli­
twy. Miejsce staje się „oczyszczonem, 
pobłogosławionem i poświęconem**, jak 
dom Boży, to miejsce pełnej łaski obecno­
ści Boga, którego „anioł święty jako 
strażnik strzeże grobu** przed atakami i 
zasadzkami złych duchów, grobu, będą­
cego „słodkiem miejscem spoczynku, 
miejscem pokoju zmarłych**. Również 
dusze zyskują błogosławieństwo z tego 
poświęcenia: „Duszom tych wszystkich,
którzy zostali tu pochowani, pozwól za­
znać radości miłosierdzia Twego. Po­
zwól, by tymczasem radowali się w Je­
ruzalem niebieskiem, dopóki w wielkim

dniu sądu nie odzyskają napow rót1 ciał 
swoich z grobu i dopóki ze żniwem swych 
uczynków dobrych nie będą mogły wyjść 
na spotkanie Pana, który przyjdzie są- 
dzić“ .

W ten sposóo poświęcony grób staje 
się symbolem i zadatkiem łaski Bożej dla 
duszy, która za życia na łaskę tę zasłu­
żyła. Rozumiemy teraz, że pogrzeb chrze­
ścijanina, t. j. przenoszenie ciała do gro­
bu, w oczach Kościoła jest świętem wi­
dowiskiem, które symbolizuje pochód du­
szy do raju. „In paradisum deducant te 
Angeli —- Niech cię aniołowie, powiodą 
do raju“ śpiewa Kościół przy pogrzebie. 
„Niech przy przyjściu twojem przyjmą 
cię męczennicy i powiodą do świętego 
miasta Jeruzalem**. Pogrzebanie ciała w 
poświęconej ziemi jest symbolem spoko­
ju duszy na „łonie Abrahama**. „Niech 
przyjmie cię chór aniołów i razem z Łaza­
rzem, który był niegdyś biednym, odpo­
czywaj w pokoju wiecznym**.

Jak głęboko tajemnicze i pełne czci jest 
pojęcie Kościoła o śmierci i grobie! Jak 
o niebo całe przewyższa ono zimne grze­
banie lub palenie zmarłych przez wolno­
myślicieli, którzy świadomie odrzucają 
wszelką nadnaturalnosć i wszelką wiarę 
w życie pozagrobowe! Jak wznioslemi są 
jego pietyzm i uszanowanie, któremi ota­
cza ciało zmarłego, w porównaniu z po­
zornym pietyzmem krematorjum, kryją- 
cem w sobie brutalność i świadome za­
przeczenie Boga! Tu nad grobem błysz­
czy nie trzeźwo - zimna pochodnia oświa­
ty, lecz światło Chrystusa, który, jak to 
Kościół nad otwartym grobem z taką otu­
chą śpiewa, jako „wschód z wysokości** 
zmarłych „nawiedza, by przynieść świa­
tło tym, co przebywają w ciemności i cie­
niu śmierci, i skierować nogi ich na dro­
gę pokoju**.

Misterjum wiary odjęło gronowi jego 
okropność, ciemność i noc śmierci i uczy­
niło go miejscem pokoju, nadziei i prze­
mienienia.

Ks. Ambroży Stock O. S. B,

JAK POPIERAĆ PRASĘ KATOLICKĄ?
Katalicfcie dizi-eirmiki mńeimiećkiie -zale­

cają poinfeizę sposoby -popierania prasy 
katolickiej: 1) aibanowanie dla siebie i
innych osób (fundusz prasowy, tesfamianit, 
obary kas związków i stowarzyszeń oraz 
instytu-cyj fiinainsowych); 2) polecanie 
pism katolickich (w partii, na zebraniach 
zarządów, ma zebraniach stowarzyszeń, 
przy stole -biesiadnym, w  towarzystwie); 
3) żądanie ich w  kioskach do gazet, bete­
lach i restiamnacjaoh; 4) uimiieszczanńe og­
łoszeń w  pismach ikiafoHcfkiich; 5) uwzględ 
mamie ikiupcóiw, którzy -ogłaszają się w 
dziennikach katolickich; 6) obrona pisma 
jeżeli jest atakowane; 7) pouczanie oto-

jąoo wielki

czernią .o ważności prasy katolickiej; 8) 
tworzenie komiisyj prasowych w  para­
fiach, w  których szczególmem zadaniem 
bwaby troska o Iklwlestję prasową; 9) mrząr 
dzaniie odczytów, mających ma celu pro­
pagowanie prasy; 10) dostarczanie szyb­
kich, dokładnych , sprawozdań i inna 
współpraca; 11) poroizumieniie się z re­
dakcją w  snrawii-e ewentualnych ulepszeń 
i komunikowanie życzeń czytelników; 12) 
wewnętrzny udział w  wielkiem fcułtural- 
nem dziele naszej prasy.

Gdyby -każdy -prenumerator pisana ka­
tolickiego stosował choć jeden z tych 
12-tu środków, postęp byłby zduimii-ewa- 
(KAjP.)

OSTATECZNE WYNIKI WYBORÓW
W CZECHOSŁOWACJI

PIRAGA. (PAT.). — Wbdłu-g ostatecz­
nych wyników, jednakże jeszcze nieofi­
cjalnych, niedzielnych wyborów -do par­
lamentu czechosłowackiego rozdział man 
datów według kolejności list wyborczych 
przedstawia się jak następuje:

Komuniści 29 (stracili 12), wpgwrscy 
cbrześoiijBńsko - socjalni 9 (zysikali • 5), I 
niemieccy agrarjusze wraz z grupą współ 
pracy gospodarczej 15 (stracili 9) częścio-, 
wo na sk-utek secesji nacjonalistów wę- 
gers-kich, niemieccy socja-l - -demokraci 20 
(zyskali 3), Polacy i Żydzi 4 (zyskali 3), 
niemieccy- (nacjonaliści S (slina-cili- 2), wę­
gierscy roiln cy nie zdobyli mandatu, cze­
scy narodowi socjaliści 32 (zyskali 4), 
wszechnremcy nie uzyskali mandatu, cze­
scy socja-l - demokraci 40 (zyskało 11), li­
ga przeć w  wyborom proporcjonalnym 3 
(zyskali 3), czes-cy narodowi -diamcłliraci 
łącznie ze ełowackiem stronnictwem -n-a- 
cjonafeiyczinem i podlkatipatonuskiemd au- 
fononi stamii Ktsrtjaika 15 (zyskali 2), dzię­

ki głosom słowackim, czescy katoliccy 'lu­
dowcy 25 (stracdlii 6), c,zescv agrarjusz-e 
47 (zyskali 2), czescy ż-wmosteńcy (drob­
ny handel, przemysł i -rzetniiasilio 12 (stra­
ci-]' 1), ni-emiecy chrześci-iiańsko - spoiłeczr 
ni łącznie z  Gowerbepiairtal 14 (zyskali 1), 
słowadlaie stronnictwo l-udowe ks. HI inki 
10 (stracłuo 4), rukcnleccy narodowi socjałi 
ści 8 (zyskał; 1). Z fe t polsko - żydow­
skich wejdą do Sejmu-: Emanuel Oh-obot, 
przedstawiciel socja-l - demokracjm i dr. 
Jan Buzek, przedstawiciel słrominiotwia lu­
dowego, dwa pozostałe mandaty obejmą 
Żydzi. ■

Rozdział mandatów do Senatu nie zo­
stał jeszcze ustalony, lecz w  przybli-żeini-u 
odpowiada proporcji sejmowej. Lista pol­
sko - żydowska nie przeprowadziła -dc 
Senatu ani jednego swego przedstawicie­
la. Znamrenuą natomiast jest -rzeczą, że 
nacjonaliści .niemieccy, -którzy posiadali 
dotąd 5 senatorów, nile u;zyska-ją obecnie 
ani jednego miejsca.

GŁOSY I ODGŁOSY
OTWARCIE SESJI

' Gazeta W arszawska pisze w don
otwarcia secji sejmowej:

Ponad najrozm aitsze kalkulacje poli­
tyczne, przewidywania i wróżby odnośnie do 
tej sesji w ybija się postulat społeczeństwa, 
aby Sejm zeszedł z drogi gry  kuluarowej i ci­
chych kompromisów, aby, nie oglądając się na 
względy postronne, spełnił swój konstytucyjny  
obowiązek. M aterjał, zgromadzony podczas r y  

bu ubiegłych sesyj, jest tak obfity, zawiera  
tyle dowodów naruszenia Konstytucji i obo­
wiązujących ustaw , tyle faktów  niezgodnego 
z prawem szafowania groszem publicznym, -— 
że Sejmowi nie wolno uchylić się przed wy­
ciągnięciem  wszystkich konsekwencyj w  s to ­
sunku do rządu, zarówno do nominalnego, jak  
i faktycznego.

Strona przeciwna stara się gorączkowo 
skierować caie zainteresowanie Sejmu i spo­
łeczeństwa na zagadnienie konstytucyjne, u si­
łując nawoływania do kontroli nad rządem o- 
kreślić jako niechęć do rewizji konstytucji.

Komukolwiek zarzut ten będzie postawiony, 
całemu Sejmowi, czy jego poszczególnym stron­
nictwom, nie powinien on nikogo sprowadzić 
z właściwej drogi. N apraw a konstytucji, gło­
szona przez tych,' którzy ostentacyjnie i chełpli­
w ie na każdym kroku czynami stwierdzają lek 
ceważenie, a naw et pogardę dla wszelkiego  
prawa, jest szyderstwem historycznem i poli 
tycznem, jest trageają odrodzonej Polski.

Robotnik przemawia „w imieniu mas“:
—  Jest . . .  rzeczą zupełnie naturalną, że 

m asy nie oczekują już niczego od rządów obec­
nych. I siłą poprostu reakcji psychicznej w zrok1 
tych mas kieruje się do Sejmu, do tyeh ludzi, 
których obdarzyli swem zaufaniem, a którzy —  
h ie  ze swej w iny i wbrew swej w oli —  nie  
mogą tego mandatu zaufania w pełni w yzy­
skać. '

Rządowa zaś Gazeta Polska w arty­
kule: Dość zwlekania, oświadcza, że naj­
ważniejszą sprawą jest sprawa reform} 
Konstytucji. Ale:

—  Rozpoczynająca się dziś sesja sejm ow a- 
napewno również ujaw ni dążenie do usunięcia  
na ostatni płan reform y konstytucyjnej, dą­
żąc do zamaskowania tej taktyki rzekomą ko­
niecznością rozwinięeła pracy ustawodawczej 
nad całą m asą innych przedmiotów. Wiemy 
doskonale, jak to będzie wyglądało. Każda u- 
stawa, każdy projekt, czy wniosek, —  a nie­
trudno mnożyć je  do nieskończoności i um oty­
wować dialektycznie ich najpilniejszy charak­
ter —  będzie tylko pretekstem do nieodpowie­
dzialnego gadulstw a, do obałamucania i okła­
m ywania opinji publicznej, do zaśmiecania ży­
cia państwowego Rzeczypospolitej całym baga­
żem dem agogji partyjnej, czyniącej z władzy 
ustawodawczej gorszące targowisko i n ieusta­
jący wiec m iędzypartyjny.

Dość tego! Zarówno z przewidywań kon­
stytucyjnych, jak i z konieczności życia pań­
stwowego, jak wreszcie z dojrzałej i w yraź­
nej w oli społeczeństwa w ypływ a, że okres r 
becny jest okresem przejściowym, którego n; 
czelnem zagadnieniem jest przeprowadzeń' 
zmiany ustroju państwa. Od pracy nad nier.i 
Sejm ma prawo odrywać się tylko dla za­
łatw ienia elementarnych konieczności państwo 
wych, t. j. budżetu. W szelkie inne ustaw y, i 
wszelkie inne kw estje mogą i muszą doczekać 
chwili, kiedy załatwione będą według praw no 
wego ustroju państwowego; wszelkie zaś usi­
łowania rozstrzygania ich teraz są ze strony  
obecnego sejmu moralną uzurpacją.

A więc tylko budżet i Konstytucja a 
wszystko inne, zdaniem Gazety Polskiej, 
niech czeka >

NIEZRĘCZNA OBRONA
Robotnik po zamieszczeniu wiersza p. 

Tuwima nawołującego „prostego czło! 
wieka**, by nie bronił w razie potrzeby 
ojczyzny, —  stara się rzecz całą przed­
stawić jako całkiem niewinne wystąpie­
nie, bo'

—  N a całym św iecie w zm aga się ciągle 
ruch antywojenny. L iteratura liczy już nie 
dziesiątki dziel pacyfistycznych, a setki. W y­
mieńmy tylko takich głośnych autorów dzieł 
antywojennych, jak Remartjue, Barbusse, tow. 
Strug, Frenssen, Duhamel i w id u  wielu innych.

Na to odpowiada RzeczpospoSta: ■
— Barbusse już został zdemaskowany, że 

był na żołdzie sowieckim, więc cytowaniem  
Barbusse‘a, ani „Robotnik” p. Tuwima nie 
obronił, ani tow arzysza Struga nie uhonorował.

i
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
ODPOWIEDŹ NA TELEGRAM
J. EM. KS. KARDYNAŁA RAKOWSKIEGO

Jak już danioeiiHśmy ,z racfc dzies ecio-' cz-enŁamiii, oadesłanemi Mu przez Wasz? 
lecia sakry biskupćfąj Ojca św. Piusa XI Eminencje z racji dz esłeoioleeia Jego sa-

A&OA KATOLICKA W ARCH'0. WARSZAWSKI^

J. Em. ks. Kardynał Kakow-slkii, Roinse- 
kratóir Papieża, wysiał depeszę z życze- 
niiami dla Ojca św. W odpowiedzi ks. 
Kardynał otrzymał następującą depeszę z 
Watykanu:

„Citta Vaticano.
Kardynał Arcybiskup Warszawski. 
Ojciec św. wzruszony hołdem i ży­

le, ry biskupiej, serdecznie oiziękuje, ze 
swej stirany przesyca również życzionća 
wszelkiej pomyślności oraz udziela spe­
cjalnego błogosław .eństwa apostolskiego 
Waszej Eminencji duchowieństwu i 
wiernym.

Kardynał Oacparri".

KS. KARDYNAŁ KAKGWSK!
Dnia 4 10 o goaz. U  r. J. Em. odpra­

wi! Mszę św. w kościele Ojców Kapucy­
nów przy ul. Miodowej, z racji przypada 
jącej w ten dzień uroczystości ku czci św, 
Franciszka Serafickiego. Dnia 5 i 6 .1O 
J Em. wizytował par. Siużew.

Dina 7.10 o godz. 10 r. J. Em. od­
prawił w  katedrze Mszę św. za duszę ś. p. 
Kazimierza Pułaskiego, konfederata bar­
skiego i bojownika za wolność Stanów 
Zjednoczonych. Tegoż dnia o godz. 5 po 
pół. był w Ratuszu na uroczystej aka- 
demji, urządzonej ku czci tego wybitnego 
Polaka, z racji 150-letniej rocznicy jego 
bohaterskiej śmierci pod Savannah.

Dnia 12.10 o godz 3 po poi. J. Em.
,przyjął u siebie p. Grctzcaiiiiu, miiimstiia 
pełnomocnego i posła nadzwyczajnego 
Rumuńskiego.

Dnia 13.10 o godz. 3 po poł. J. Em. 
wyjechał do Radości wraz z ks. prac Kło­
potowskim i ks. prał. Fajęckim, by obej­
rzeć tam nowobudujący się kościół i po­
znać miejscowe warunki, potrzebne do 
utworzenia tam nowej parafji.

Dnia 15.10 o godz. 10 i pół r. J. Em.

odprawił w kościele św. Krzyża żałobne 
nabożeństwo za duszę ś. p. Fortunatowej 
Zdziechowskiej.

Dnia 18.10 o godz. 8 r. J Em. odpra­
wi! Mszę św. w kaplicy Konwiktu Teolo­
gicznego, z racji rozpoczęcia roku akade­
mickiego, poczem wygłosił do księży - stu­
dentów przemówienie.-Tegoż dnia o godz. 
12 w poł. J. Em. przyjął u siebie J. Ma- 
gnif. Rektora Utiiw. Wairsz. p. Brzeskie­
go, J. Mag. Rektora Wyższej Szkoły Go- 
spod. W.ejiskiego, p. A. Biedrzyckiego, 
Rektora Politechniki, p. Pszennickiego.

Dnia 19. 10 o g. 9 rano J. Em. wyje­
chał do Chyliczek, odprawił tam Mszę A w. 
w kaplicy Wyższej Żeńskiej Szkoły Go­
spodarczej, wygłosił przemówienie i 
zwiedził dom, gospodarstwo i wszelkie 
urządzenia szkolne.

Dnia 20.10 o godz 10 r. J. Em. od­
prawił w katedrze Mszę św. z racji 3C0- 
leiniej rocznicy urodzin króla Jana So­
bieskiego. Dnia tegoż z tejże racji był w 
Ratuszu na uroczystej akademji, urządzo'- 
nej ku czci tego wielkiego króla i bohatera 
z pod Wiednia.

Według urzędowych danych na terenie 
Archidiecezji Warszawskiej zamieszkuje 
katolików 1.446.665.

W liczbie tej znajdują się osoby, któ­
rych wiek nie pozwala na branie udziału 

'w  pracach Ligi Katolickiej, ilość tę okre­
ślamy na 30 proc. Jeżeli zaś od tej sumy 
globalnej odejmiemy i młodzież, która 
znajduje się w sferach wpływowych Pa­
tronatów Młodzieży Polskiej, to wypadnie 
odjąć drugie 30 proc., w rezultacie do zor 

- garażowania w szeregach Mężów i Kobiet. 
Katolickich pozostaje dwie piąte ogólnej 
liczby katolików, czyli 577 866. Na tere­
nie zaś Warszawy, w której zamieszkuje 
569.068 katolików, po odrzuceniu trzech 
piątych, pozostanie 113.813.

Zorganizowano po 2 latach pracy w 
warunkach niezbyt pomyślnych na terenie 
Archidiecezji Warszawskiej 4.325 osób, 
czyli niecałe 0.8 proc.

Na terenie Warszawy zorganizowano 
1.448 osób, czyli 1,1 proc. |

Niewątpliwie procentowo Akcja Kato­
licka na terenie Archidiecezji Warszaw­
skiej przedstawia się daleko lepiej. W tej 
statystyce nie uwzględnibśmy szeregu sto­
warzyszeń, które istniały'.;; przed przystą­
pieniem do zorganizowania Lig Parafjal 
nych. Brane były jedynie podstawowe sto­
warzyszenia Ligi Katolickiej, organizowa­
nej w naszej Archidiecezji zaledwie od 
dwóch lat.

nyi

Zaznaczyć tu wypada, iż SekretarjM J 
neralny w swojej dotychczasowej 
obok rozbudowania sieci organizacyP' 
przy braku niezbędnych funduszów, 
ny nacisk ldadł na szkolenie ludzi śwk* 
kich, aby mieć do rozbudowywującej 
organizacji i odpowiedni inaterjał, r  
ludzki tak i techniczny. .

Archidiecezja Warszawska podziel^"* 
jest na 238 parafij, zgrupowanych W 
dekanatach.

Na terenie 46 parafij juz zostały 
nizowane Stowarzyszenia Mężów i 
biet Katolickich, czyli jest zorganizo1*'3 
nych parafij blisko 20 proc. Poza tern 
całym szeregu p2rafij są prowadzone PIl 
ce przygotowawcze.

Stan organizacyjny co do ilości °s° ’ 
przedstawia się następująco według dejF 
natów: Warszawski pozamiejski 7° ’
Bialski 184, Grodziski 77, Jadowski 4 ’ 
Łowicki 79, Mszczonowski 338, Skier^F 
wieki 29, Praski 583, Góra Kalwarja 20 t 
Grójecki 385, Miński 49, Radzymin-5 
88. Sochaczewski 248.

Poza rem brak danych z dekanatu-*■ U iua  l o m  u i u n  \ i u n j  u u n u i i ^ . . -

tnowskiego Rawskiego i Goszczyńskiej ' 
Obecnie Sekretarjat Jeneralny opraC 

wuje plany i programy pracy w P°szcZ,e 
gólnych stowarzyszeniach na m’eF^e- 
najbliższe, oraz przygotowuje zjazd  de 
gatów i delegatek Stowarzyszeń Akcji K  
tolickiej, celem wyłonienia władz cen tf3

KOMISJA PRAWNA EPISKOPATU POLSKI
W dniach 5 i 6 łstcpadiai ir. b. obra­

dować będizie w  Warszawie pod przewód 
niotwem J. Em, iks. Kardynała Kiakow-

sfctago, Arcyfefriupa - Metropolity 
szawskrógo, Komisja Prawna Episihop3' 
tu Polak', w  skład której wchodzą Ks-P

m Arcybiskupa - Metropolici (KAP.).

K U L T U R A  1 S Z T U K A
BUDOWA KAPLICY W OSINACH

J. E.. ks. Biskup dr. W. Tymieniecki', 
pragnąc przyjść bitadnej ludności 'robotni­
czej, pracującej w  fabryce w  Osinach, z 
porrsccą w zaspokajaniu potrzeb religij­
nych, wyraził do ks. proboszcza Malugi 
z Dmiosina życzenie, by w  Osinach stanęła 
kaplica. Ks. proboszcz porozumiał się z 
chętną i 'popierającą wszelkie poczynania 
kaiol ckie dyrdkeją fabryki i-zaprosił J. 
E. ks. Biskupa do Osim, cełam obioru 
placu.

Na powitanie oraz dla złożenia wy­

razów wdzięczności Najdostojniejszemu 
Pasterzowi za troskę koło ich dobra' ze­
brali się w  dnau 24 b. nr., kiedy k s . ; Bi­
skup przybył do Osin, wszyscy robotni­
cy, .zapewniając jednocześnie, iż dołożą 
trudu i ofiar do budowy domu Bożego. 
Miejsce pod budowę zostało już wyzina- 
czone, jak również został wybrany komii- 
tet budowy. Dyrekcja fabryki przyrzek­
ła meść pomoc dla zbożnego dzieła. W 
ciągu wiosny kaplica ma być już całkowi­
cie wykończona (KAP.).

WYSTAWA HUCULSKA
Otwarta została w  Gdańsku w Mes- 

sę halle wielka wystawa huculsko - zako*- 
piańska. Wystawa ta, pozostająca »pod

prortdklłora.tem Macierzy Sztkofeei 
■na maj piękniejsze okazy zdobnictwa 
pack ego. ,

POLSKIE TOWARZYSTWO KULTURA LNO - OŚWIATOWE W ESTGNJI
Założone w  zeszłym roku w Tartu brze. W tych dniach dokonano f a m W  

(Dorpat) polskie Towarzystwo KuWural- c:q nowczafciżcipei bibljctóki,. 
no - Oświatowe rozwuja się bardzo do- do tego towarzystwa.

Z POBYTU P. CURIE SKŁODOWSKIE J W AMERYCE
Pani Curie Skłodowska przybyła 'drżą 

■29 b. m. ‘do Białego Domu, gdzie zaba­
wi! jalko gość dwa dni.

Dnia 30 b. m. prezydent ttoweir wrę-

naih

czył wielkiej uczonej dar am erykański ^  
sumie 50 dolarów. Jak wicdonno, pm-31-
dzle te są przeznaczam 
radium.

na zakup £'rran141
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Najpiękniejszemi tradycjami każdego 
narodu są te, które łączą jego misję hi­
storyczną z apostolstwem idei chrześci­
jańskiej, a te tradycje czynią z Polski i
z kijowskiej Rusi, od zarania ich dziejów, 
przedmurze cywilizacji zachodniej, która 
chrześcijańskiej cywilizacji jest synoni 
mem.

Ta rola przedmurza europejskiego, 
zwróconego czołem przeciwko Prusom i 
Jaćwieży w Polsce, przeciwko Pieczyn- 
gom, Chazarom, Połowcom, Berendejom 
na Rusi, a następnie na wspólnym fron­
cie, przeciwko wspólnym wrogom — Ta­
tarom i ich spadkobiercom — Moskwie*;
jnogła s'ę zdawać już skończoną, od 
czasu rozpowszechnienia się Krzyza na 
wschód i północ od Dniepru i Niemna i 
od czasu, pozornej jak się pokazało, 
europeizacji moskiewskiej potęgi. Czasy 
najniowraze atoli, z całą moc a |  wyraźniej, 
niż kieo'"kolwiek, przywróciły Polsce to 
jej doniosłe znaczenie i zaszczytną rolę.

Rewolucja hol szew :cka, zamieniając 
Moskwę w państwo Antychrysta — wy­
kazała, że groźba wschodu pogańskiego 
Krzyżowi i Europie nietylko nie minęła, 
ałe się przeciwnie wzmogła, zbliżyła — 
zagarniając w swe jarzmo ziemie, do Za­
chodu należących, ludów Rusi Kijow­
skiej i dawne, katolickiej Rzeczypospoli­
tej, ktesj. Nigdy jeszcze z tych szańców 

\

Chrystusowego przedmurza nie widziano 
sztandaru walki z Krzyżem rozwiniętego 
tak zuchwale, ani nie słyszano tak otwar­
cie głoszonych haseł zatraty wszystkie­
mu, co w Boga jeszcze wierzy na świecie

Odwieczny wróg Zbawiciela, nieustan­
nie się czający na Wschodzie, pod różne- 
mi postaciami pogaństwa, islamu i t. d., 
odrzucił teraz maskę i okazał istotne 
swoje oblicze -— szatana. Ale nietylko 
przed szańcami i w szeregach wroga, 
lecz i na tyłach naszych, w naszem wła- 
snem społeczeństwie i na całym Zacho­
dzie, szerzone są te hasła i siane jest 
ziarno śmiertelnej trucizny.

Świadomość tego stanu rzeczy budzić 
w nas może różnorodne uczucia, jednak 
nad wszystkierra innemi górować będzie 
uczucie dumnej pokory „kamieni przez 
Boga rzuconych na szaniec", i pokornej 
dumy Chrystusowych rycerzy, świado­
mych swoich dziejowych przeznaczeń. 
Jednego tylko nie zaznamy z całą pewno­
ść ą: — trwogi1; bo ufni znakowi, .pod 
którym same tyIko zwycięstwa odnoszone 
być mogą, pod którym nawet klęska do­
czesna jest ostatecznym i nieśmiertelnym 
triumfem, wiemy że końcowe zwycięstwo- 
jest nasze, bo „Bóg tak chce", jak głosiło 
hasto bojowe krzyżowego rycerstwa.

ITasło to, zarówno jak i same kruc jaty, 
nie było obce Polsce, która nieraz wystę­
powała czynnie i agresywnie, poza wła­
snemu granicami walcząc przeciwko po- 
hańcom, czy saraciemom i sa'ladvn,istom 
jak w wiekach średnich przezywano 
wszystkich, bez różnicy, niewiernych.

W połowie dwunastego wieku, porwa­
na prądem ogólnego, wojennego zapału 
chrześcijańskiego świata, organizowała 
Polska własne wyprawy krzyżowe prze­
ciwko Jaćwieży i Prusakom, w których 
ryscv też kniaź,Iowie, Mcinomachowicze, 
czynny braii udział, pizyrą^zała się do 
krucjaty książąt saskich przeciwko \Ven~ 
dom, zaszczyconej przez Papieża Eugen- 
jusza III znamieniem takiej samej zasłu­
gi, jak jednocześnie organizowana wy­
prawa do Ziemi Świętej; w tej ostatniej 
biorą również udział Polacy, mianowicie 
w 1147 r. z Władysławem Czeskim po­
syła książę Władysław Śląski poczet 
polskich rycerzy, pod wodzą prawdopo­
dobnie (tak Naruszewicz przypuszcza) 
comesa Jaxy z Miechowa, potomka ksią­
żąt łużyckichfStpana obszernych włości w 
krakowskiem. Wkrótce potem podąża 
zbrojno do Palestyny Henryk książę 
Sandomierski (1154 r.) z licznym rycer­
skim orszakiem, składając hołd na Gro­
b lę  Zbawiciela i wspierając rycerstwo 
Króla Jerozolimskiego Baldwina w walce 
z Saracenami.

Do. tycb-to czasów, p:e"wszycb wy­
praw krzyżowych, odnosi się zarówno 
powstanie średniowiecznej instytucji 
„świętego Zakonu Rycerstwa" w Euro­
pie, jak też przedewszystkiem powołanie 
do życia w samej Jerozolimie kilku, sze­
roko później znanych, rycerskich zako­
nów.

Rycerski Zakon, lub co na jedno wy­
chodzi — Order, Grobu Św. w Jerozoli­
mie jest bezsprzecznie najstarszym ze

wszystkich jerozolimskich zakonów. P 
wstał on w sposób spontaniczny, PoV/ta| 
łany do życia siłą okoliczności, pows  ̂
skutkiem czci dla Grobu Zbawiciel3’.., 
walki przeciwko niewiernym, ze str3.v. 
honorowej ustanowionej przy Grobie S 
przez Łacińskich Królów Jerozolimy l ,  
wojującej pobożności rycerzy Zacho j 
Tradycja głosi, że już w 69 lat po śmll?J 
Chrystusa,, św. Jakób pierwszy Bas&ńP.J.. 
rozoiimy, założył tam bractwo, posv ", 
cone pieczy nad świętym Grobowce11.^  
opiece nad pielgrzymami, którym u 
lało opieki i asysty. Uczestnicy P‘.eI-r  
szych krucjat już tę organizację tutaj ^  
stali i ona to posłużyć miała zaląźkień1’ 
którego się nasz Zakon rozwinął. . ^

Najświętszą pamiątką i przednio 
największej czci w Jerozolimie, ce 
wszystkich krucjat i wszystkich pielor ^  
mek, był Grób Pański i rzecz jasna* ^  
organizacja temu Grobowi poświęf0.^  
powstać musiała, przed wszystkiern* 3 
nemi, jako najpierwsza. Równocz6^  
powstały w Jerozolimie inne zrzesz0 ^  
zakonników i rycerzy, tak dla oc^r° ^ 
Świątyni Salomona (Templarjusze)> > 
d!a opieki nad chorymi, a zwłaszcza 
dowatymi (późniejszy zakon św. Ł? ^  
rza), Benedyktyni zaś opiekujący sl?rtli, 
szpitalu św. Jana Jałmużnika choU 
przezwani Johannitami, dali początek 
konowi szpitalników i rycerzy, 
mu następnie na wyspie Rhodos, a p 0, ^  
na Malcie, i stąd zwanemu dzisiaj “ 
tańskim. >■

Ludgard Grocholski. (C. d. n.)-
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^GLARSTWO POLSKIE ZA ZYG M UNTA AUGUSTA
Gd|iie y inne narody walczyły o panowa- 

i'41 ac* morzem, Polska nie brała udzia- 
Ł Pełnie w tych walkach, a jeżeli wy- 

na Bałtyku, to w tak małym 
?le, że udział jej nie uwydatnił się 

Ono1 eJach żeglarstwa światowego. Tru­
li  ̂ ,r°2Umieć, dlaczego tak się stało, bo 
Jr5tlj Boiska w  zaraniu swych dziejów 
'VpQC2yła z morzem. Bolesław Chrobry 
|)ą Czatku XI wieku stanął szeroką sto- 

nad Bałtykiem pomiędzy W isłą i 
y >  ^  sto lat potem Bolesław Krzy- 
tręg. y> rozszerzając dziedzictwo Chro- 
> morzem, sięgnął za Odrę. Byk
kg eM królowie, którzy dążyli do mo- 

nie mieliśmy takich monarchów,
El enj‘yk - Żeglarz lub Emanuel Wiel-

bieta lub Jakób I 
Monarchowie potrafili zaszczepia 
narodowi zamBowanie do żeglugi’, 

Pat]., ć czy może zmusić do walki o
anie nad morzem.no\v,

P'aSjnas stało się inaczej. Naród polski w 
ltlQrst-SWei zosta* głuchy na szum fal 
tata .h - dzięki temu Polska nie ode- 
Evja, zadnej r°ii w dziejach żeglarstwa 
V ° * ego i dlatego nas strasznie uka- 
k. d°depchnięto od morza na długie la- 
by}a 0rze nad nami się zemściło. Kara 

Ijj Usłużona i sprawiedliwa 
' dymanie wybrzeży BałtyKu 
r°tin° by,°  n' esłycbanie ważne, gdyż 
' ’ign .rzanie zajmowali się żeglarstwem 
QSnisu-em morskim, którego 
kiac, eni były nadbrzeżne
K . a; Gdańsk

EoigL^manic wybrzeży Bałtyku przez 
ta*  ̂ było niesłychanie oHot

głownem 
ruchliwe

erSa"- udańsk, Kołobrzeg, Belgrad nad 
ty g Wolin i Szczecin. Lecz następ­
ni . 'esława, zajęci waśniami domowe-awa,
V  kłótniami wewnętrznemi, stracili 
W °rze,.z takim trudem zdobyte przez 

,°Ustego. Polska znowu została 
'talcj 'Sta od morza na przeszło 3
Y '
o J ród polski nigdy nie przejawił skłon- 
* i morza i żeglugi. Legenda podaje,

I  ̂ 7 Ha+oi-I r\ Amoi-irbi ł--rz\. J01U- KZ Kolna dotarł do Ameryki przed 
ale w mundurze admirała

IeS°- Nawet zwycięstwo pod Grun- 
kg (1410 r.) nie przywróciło Pol- 
*°rUń ,ybrzeży morskich. Dopiero pokój 

 ̂ ski (1466 r.) oddał nam Pomorze, 
ta chwilą Polska znowu miała otwar- 

na szeroki świat. Rozwinął się 
glj. z Europą Zachodnią. Wtedy w 

t J!’ Italji, Francji i Holandji krzewił 
Pa „ 'elki

tir
■elAu,

?'
a *«M przemysł, zatrudniający znacz- 
N  ludności, wskutek czego rolnic-
taj^°dupadł° i wypadało sprowadzać 

q 2 Europy Wschodniej.
0)si końca XV wieku przez długie lata
ii:
Z
B

S S  Qclańska.rW porcie gdańskim pa-- *   1. .  1 E_ _

wzamian
tigC była głównym dostawcą zboża dla
ty;y

Si? ćlrflerowane przez Lizbonę i Antwef

J t r ^ a c h e d n ic h ,  z których
’jHy ,y 'vała wyroby przemysłowe i tka-

. i 0 F t\ 11 / o n n I i-tKamo i A ntiimr

nieustanny ruch, las masztów po- 
n.ad wodami Wisły. Kupcy gdań- 

**1 cg°a.zb bo ogromnych bogactw. Znacz­
y ć  towarów przewozili na wła-

ŵ krętach. Zaledwie było kilka kup­
uje Toruniu i Krakowie, którzy mieli 

%dei°kręty w porcie gdańskim. Cały 
p  Żą ,rn° rski pomiędzy Polską a Euro- 
%CZv.C dnią, znajdował się w rękach 
tast0 gdańskich, obojętnych lub nawet 

Nin .^rogich w stosunku do Polski.

kraj niewielki, ale mający ważne znacze­
nie gospodarcze z powodu handlu ze 
wschodem. Do tego kraju zgłosiły swe 

| prawa jednocześnie cztery państwa: Pol- 
I ska, Moskwa, Danja i Szwecja.
! Zygmunt - August dobrze rozumiał, że 
walka o Inflanty może być tylko wtedy 
skuteczna, gdy działania na lądzie będą 
jednocześnie poparte działaniem na mo­
rzu, do czego potrzebna jest flota wojen­
ne. Ponieważ w skarbie państwa nie by­
ło pieniędzy, przeto król zwrócił się do 
Gdańska z żądaniem wystawienia 12 
okrętów wojennych po 50 dział każdy. 
Gdańsk odmówił żądaniu króla, dowo­
dząc, że ich okrętów handlowych nie da się 
przerobić na wojenne, a na budowę no­
wych okrętów wojennych miasto nie ma 
pieniędzy.

Brak pieniędzy na organizację stałej 
państwc wej floty zmusił króla do organi­
zacji floty ochotniczej. W 1558 r. Zy­
gmunt - August wydał uniwersał, upo­
ważniający Tomasza Sierpinka do zacią­
gania marynarzy i budowy okrętów wo­
jennych. W  1563 r. Michał Figenau 
otrzymał takież upoważnienie na uzbro­
jenie 2 okrętów. W  1565 r. polska flota 
ochotnicza liczyła 12 okrętów, a w końcu 
panowania tego króla liczba okrętów do­
szła do 15.

1 e okręty nie były własnością króla 
ani też państwa, lecz własnością mary­
narzy, służących we flocie, zwanych 
z niemiecka frejbiterami lub kaprami. 
Król rozumiał, że marynarka ochotnicza 
nie jest tern, czem powinna być mary­
narka państwowa i dlatego zamierzał 
stworzyć marynarkę na rachunek pań­
stwa, a ponieważ skarb był pusty, więc 
zaczął budować okręty na własny koszt 
Dzięki tym zabiegom króla obok okrę­
tów prywatnych zaczęły ukazywać się na 
morzu Bałtyckiem okręty królewskie. 
Głównym wodzem floty polskiej został 
mianowany admirał Tomasz Sierpinek z 
tytułem: „hetman wojska morskiego".

Okręty były niewielkie po 60— 70 ła- 
sztów *), największe dochodziły do 200 
łasztów. Uzbrojone były armatami, któ­
rych liczba zależała od wielkości okrętu. 
Na większych okrętach było 30 armat.

Oprócz większych okrętów, były jesz­
cze małe, zwane pinkami, używane do 
celów przewozowych.

Okręty polskie zatrzymywały na morzu

* ) Łaszt =  30 korców.

okręty nieprzyjacielskie i konfiskowały 
ich ładunki, przyczem 8/10 ładunku szło 
na korzyść kaprów, a x/io na korzyść 
skarbu królewskiego.

Pod dowództwem dzielnego Sierpinka 
flota polska zaczęła szybko się rozwijać, 
co bardzo nie podobało się gdańszcza­
nom, którzy widzieli w niej swego współ­
zawodnika, dlatego postanowili wystąpić 
przeciw zamiarom królewskim, nie cofa­
jąc się nawet przed gwałtem. Zuchwali 
burmistrze Gdańska Klefeld i Ferber wy­
wołali w 1567 r. rozruchy przeciwko kró­
lewskim kaprom, znajdujących się w 
mieście kazali pochwycić, 11 z nich ska­
zali na karę śmierci za jakieś drobne 
przewinienie, okręty kaperskie uprowa­
dzili do portu, a twierdzę gdańską obsa­
dzili swoją załogą.

Zuchwalstwo Gdańska wywołało w 
Polsce wielkie oburzenie. Król postano­
wił działać energicznie. Głównych wino­
wajców osadzono w więzieniu, załatwie­
nie sprawy powierzono komisji pod kie­
runkiem Biskupa Karnkowskiego. Na mo­
cy uchwały tej komisji, zwanej „Konsty­
tucją Karnkowskiego", Polsce przyznane 
było prawo panowania na morzu „domi­
nium 'm aris". Jedynie król polski miał 
prawo otwierać i zamykać swobodną że­
glugę u brzegów Polski, budować okręty 
i pobierać cło od obcych okrętów, wpły­
wających do Gdańska.

Tymczasem na morzu Bałtyckiem za­
szły zmiany. Po strąceniu króla szwedz­
kiego Eryka XIV tron objął brat jego Jan, 
ożeniony z Katarzyną, siostrą Zygmunta- 
Augusta. Nastąpiło zbliżenie ze Szwecją 
i oziębienie z Danją, która przeszła na 
stronę Moskwy i zaczęła prześladować 
okręty polskie. W 1569 r. Duńczycy na­
padli na kaprów polskich około wyspy 
Bornholrn i zdobyli 9 okrętów, potem 
zniszczyli jeszcze 4 okręty w Gdańsku. 
W 1571 r. napadli na Gdańsk i zniszczy­
li znowu 9 okrętów polskich. Resztki, 
które ocalały od duńskiego pogromu, 
miały stanowić eskortę poselstwa, udają­
cego się do Francji po nowoobranego 
króla Henryka Waleziusza. Gdy przepły­
wały przez cieśninę Zundską, zostały zni­
szczone przez Duńczyków.

W ten sposób pierwsza flota polska, 
stworzona przez króla Zygmunta-Augu- j 
sta, została zniszczona przez Duńczyków 
doszczętnie.

Płk. Adolf Mafyszko.

POWR0T k o l o n is t ó w  z  z s s r .
Dziennik „Czeske Slovo” donosi, iż 

w tych dniach przybyło do Czechosłowa­
cji z Rosji kilka rodzin kolonistów cze­
skich, którzy przed kilku laty wyjechali 
do ZSSR. w nadziei, iż znajdą tam do­
godniejsze warunki bytu, niż w kraju. Po

wrócić do kraju.

kilku latach pobytu w Rosji koloniści cze- 
skosłowaccy musieli jednak przyjść do 
wniosku, że życie w „raju" komunistycz­
nym daleko jest gorsze, niż w burżua- 
zyjnej Europie. Straciwszy w Rosji cały 
swój majątek, zdecydowali się więc po-

KAMIEŃ, KTÓRY MOŻNA RŻNĄĆ PIŁĄ
w Polsce monarchy ani też j 

f%od° meża stanu’ któryby zrozumiał’ 
znaczenie morza, ocenił na- 

! W  k°rzyści stąd płynące i pomyślał 
tertl°Nyie floty polskiej. Nikt w Polsce 

nie pomyślał. Kołowacizna morska 
i ta  (Va*? narodem polskim. Ani Kazi- 
jkl^ Jagiellończyk (1447— 1492 r.) ani 
O bjego  następca nie myślał o morzu 
*ie <Avie polskiej floty. Polityka na lą- 

•°tajCa*kowicie ich pochłaniała. Naród 
Przyzwyczajony do handlu ze 

jtaf Za pośrednictwem Gdańska, nie 
(|k r0 02ności poznać morza i żeglugi i 
?ty, > i a ł  potrzeby posiadania własnej 

S  (r to bardzo wygodne dla kup- 
^oT^ńskich, którzy, nie mając współ- 
Pję 'ków, robili świetne interesy.

królem polskim, który po- 
/> i1 budować flotę morską, był osta- 
^^D giellończyk, Zygmunt - August 
A   ̂ '572 r.).’ Przyczyną, która wpły- 

f^^ m ia ry  króla, były Inflanty, le- 
Dżwiaą i zaśokgj JFjiwką,

Zarząd sowieckiej republiki ormiań­
skiej zwrócił się z prośbą do Moskwy, 
aby w  tamtejszych biurach doświadczal­
nych przeprowadzono badania kamienia, 
którego olbrzymie pokłady znaleziono w 
miejscowości Airtig, w  Armlanji Połud­
niowej.

Kamień ten jest stosuinlkowo lekki1, po­
rowaty, nie .przepuszcza ani głosu, ami 
ciepła, a można go rżnąć piłą na dowol­
ne formy: bloki, nawet belki i dleski.

Jak moskiewskie biuro geologiczne
graniczne

zaopiujowało, pochodzi ten kamień ze 
złóż wnikam czmych góry Ainaigatz i po- 
kady tsim się znajdujące mogą dostarczyć 
około 60 imiłjbnów sześciennych yiairdó 
maiterjału budowlanego doskonałego ga­
tunku.

Centralna władza sowiecka ma za­
miar pobudować z  tego kamienia domy w  
rozmaitych miastach sowieckich, aby w 
ten sposób zadaklamować go i cozpo- 
wszechnrć. Podobno tym marterjaiem bu­
dowlanym zainteresowały się już i za- 

kapitały.

SERCE Z PRAWEJ STRONY
Lekarz dr. Goldman, badając w Ro- 

doszycach koło Częstochowy, 23-Ietnie- 
go Józefa Szamborskiego, stwierdził, iż 
ten posiada serce z prawej strony. Ta

anomalja w niczem nie wpływa na stan 
zdrowia pacjenta, który jest niezmiernie 
silny, ma atletyczną budowę i jest z za­
wodu kowalem.

CENNY ŁUP
Agenci wielkich firm intykwarskich w , żołnierzy ze świątyń buddyjskich na te 

Pekinie zakupili od żołnierzy chińskich renie Chin. Posążki te pochodzą z V wie- 
69 posążków Buddy, zrabowanych przez | ku po Narodzeniu Chrystusa i są wyra­

zem pierwszych przejawów kultu Buddy

Za czerm ttym  kordonem
Kampania zakupów zboża w Sowie­

tach. Jaik donosi Tass w  ciągu ^czterech 
pierwszych miesięcy tegorocznej Lampa- 
njii zakupiono 9 mJjonów ton zboża, co 
oznacza przeszło 60 proc. .programu 
rocznego. W tymże okresie roku ubiegłe­
go zakupiono 3 miii jony tan.. Komisarz 
Handlu, Miikojan, oświadczył, że 'taki 
przebieg zakupów daje pewność, iż pro­
gram roczny wykonany bedzrie przed ter­
minem.

Antysowiecka organizacja. Organa O. 
P. U. wykryty nową amtysowi-ecką orga­
nizację, rlkirywającą się pod nazwą „Ro­
syjskiej Rolniczej Partji Agrairjuszy". O r­
ganizacja ta obejmowaia kilka okręgów 
północnego Kaukazu i Dagestanu, a skła­
dała się głównie z właścicieli stad iow.ee, 
który nietyliko uchylali' się od wypełnia­
nia nakazów władz sowieckich, zwłaszcza 
w idziedlzinie podatkowej i od1 obowiązku 
oddawania państwu wełny i płodów rol­
nych, ale nawet, jak głosi oficjalny ko­
mun kat, przygotowywali zbrojne powsia 
nie przeciwko Sowietom.

Zmiany personalne. Przewidziane są 
większe zmiany w  składzie personalnym 
sowieckich placówek zagranicznych. W 
szczególności zmiany mają objąć w  szer­
szym zakresie przedstawicielstwa han­
dlowe. Zmiany podyktowane są jakoby 
tern, że urzędnicy, przebywający -dłużej 
zagranicą zatracają wyczucie fa ji poli­
tycznej i tempa socjalistycznego budowni­
ctwa. Postanowiono więc ściągnąć eh 
do kraju i na  ich miejsce wysiać ludzi, 
wziętych bezpośrednio ze środowidio .rc- 
bcitnóczych. Szereg zakładów -przemysło­
wych w  Leni ngradzie wysunął już na te 
stanowiska swych kandydatów.

Nadużycia bankowe. GPU. wykryło 
wóetkie nadużycia w  zarządzie G-osbanku 
(Baraku Państwowego) w Miosikwie. 
Aresztowano szereg ui/ydniiików.

ZE ŚWIATA
TORNADO. —  „New York H erald” donosi, 

że w miejscowości Housten (T exas) szalał 
tornado, który zniszczył 8 domów. Wiele osót> 
odniosło rany. Straty m aterjalne są bardzo

ZAGINIONY SAMOLOT. —  Statki oraz 
samoloty dokonywują w  dalszym ciągu poszu­
kiwań hydroplanu „City of Roma”, który u- 
legł przed kilku dniami katastrofie. Onegdaj 
odbył się w  obecności przedstawicieli władz 
pogrzeb trzech ofiar, których ciała odnalezio­
no niebawem po katastrofie.

KA TASTR O FA  A U T O B U S U . W e  fra i. 
cuskiem Maroku wydarzyła się onegdaj w  po­
bliżu Arbę wielka katastrofa samochodowa. 
Autobus zderzył się z samochodem osobowym, 
przyczem oba samochody spadły z wysokiego 
nasypu. 9 pasażerów autobusu, przeważnie 
miejscowych mieszkańców poniosło śmierć, 14 
osób jest ciężko rannych.

ZAGROŻONE DZIEŁO SZTUKI. —  Pięk­
ny gotycki ołtarz rzeźbiony w drzewie w  koś­
ciele w Kefermark w  dolnej A ustrji toczą ro­
baki, zagrażając w  niedługim czasie całkowi- 
tem zniszczeniem tego dzieła sztuki. Wobec te­
go postanowiono w ytępić robaki przez zasto­
sowanie gazów  trujących. Po niedzielnem na­
bożeństwie okna i drzwi kościoła zostaną u- 
szczelnione, a następnie w  poniedziałek ołtarz 
poddany zostanie działaniu trucizny zabójczej 
dla toczących drzewo pasożytów.

ORYGINALNA DEM O NSTRACJA. —  W  
jednej z urn wyborczych, w  miejscowości Ja- 
blonec, znaleziono w  czasie obliczania głosów  
kartkę wyborczą, na której w idniał napis na­
stępujący: „Widzę, iż praca w asza nie dała 
żadnych rezultatów, wobec czego jesteście do 
niczego i głosowanie na w as byłoby zgrozą!”

M A SZY NA  P IE K IE L N A . —  Jak donoszą 
z Luksemburga, pod jednem z okien tam tejsze­
go pałacu sprawiedliwości znaleziono maszy­
nę piekielną, opakowaną w papier. Prasa przy 
puszcza, iż podłożenie m aszyny piekielnej jest w  
związku z mającym się rozpocząć w  niedługim  
czasie procesem przeciwko mordercy konsula 
włoskiego.
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Z K f ! A  J U
CZĘSTOCHOWA 

Rozwiązanie Zarządu K. Ch.
Rozporządzeniem Mstwa Pracy i Op:e- 

Ki Soołecznej został rozwiązany zarząd i 
rada powiatowej Kasy Chorych w Czę­
stochowie. Komisarzem mianowany został 
b prezydent m. Sosnowca dr. Józef M ar­
czyński, który w dndu dzisńejszym pnze- 
ją9 urzędów mie z rąk dotyc hczas owego 
zarządu Kasy.

GDAŃSK 
Oszustwa w K. Ch.

W Nutchu na terenie Wolnego Mia­
sta Gdańska wykryto wielką aferę krymi­
nalną nią szkodę tamtejszej Kasy Chorych.
0  udział w aferze podejrzani są 2 lekarze
1 jedna lekarka oraz 2 aptekarze Leka­
rze wypisywali recepty dla ariiestaiejących 
pacjentów, poczem zamiast lekarstwa wy­
dawano środki kosmetyczne. Według rze­
czoznawców Kasa Chorych poniosła w 
roku 1928 straty na około 25.000 gulde­
nów. Oszustwa, których się dopuszczali 
oskaiżeni, trwały dwa lata. Aresztowa­
nych zwolniono za wysoką kaucją

LWÓW 
Zagadkowa zbrodnia

UL Potock;ego była wiciownią zagad­
kowej zbrodni, popełnionej przez nieznaną 
kobietę. Obarą skrytobójczego zamachu 
padł 31 -letni lekarz pomocniczy szpitala 
powszechnego Jarosław Teliszewski. 
Szedł on w towarzystwie pewnej kobiety 
przez ulicę Potockiego. W  chwili, gdy 
chciał przejść przez jezdnię, kobieta wy­
dobyła z torebki rewolwer i strzeliła do 
lekarza, trafiając w tył głowy i powodu­
jąc natychmiastową śmierć, poczem zbię- 
gla, korzystając z ciemności. Na miejsce 
wypadku przybyły władze śledcze i roz­
poczęły śledztwo. Policja jest już na tro­
pie morderczyni. Szczegóły śledztwa trzy­
mane są narazie w tajemnicy, 

i fTffi i
PIOTRKÓW 

Sposoby księgarzy
W Piotrkowie przed paru dniami p o ­

jawił się oszust, podający się za przed­
stawiciela Kasy Chorych, który ma prze­
prowadzić kontrole ubezpieczonych. Cho­
dziło rzekomo o sprawdzenie, czy wszy­
scy mieszkanczy małleżą do Kasy Chorych 
i t. p Na zakończenie 'indagacji oszust 
podsuwać jakaś papierek do podpiisiaflT.a

Po paru dniach wszyscy, którzy się 
podpisali otrzymali zawiadomienie z 
urzędu pocztowego, że nadeszły dla nich

za zaliczeniem pocztowem 80 ził. (książki 
z 'Poznania. Farnia poznańsKa p. n.. „Le­
karka domowa" zagrozi a przymusowym 
kleniom, którzy mie chcieLt wykup.ć ksią­
żek — sądem. \vóbec stwierdzenia, iż 
agent wspomnianej fimw wyłudził pod­
stępnie pndpsy, sprawą tą zajmi e się 
urząd prokuratorski

PO ZNAŃ
Dowcipni złodzieje

Do lokalu Polskiego Banku Handlo­
wego w  Poznaniu zakradli s ę  złodzieje, 
rozpruli kasę ogniotrwałą, skąd zrabowali 
1000 zł. W 'kasie tej zmajdow nN się za- 
zwyczaj niewełkie kwoty. Nianroizlbkydi 
drzwiach kasy złodzieje pozostawili Kart­
kę z napisem: „Dziękujemy za tę drobiną 
Kwotę". Dochodzenia w  toku, prawdopo­
dobnie kartka ta przyczyni się do wytkry- 
c.a sprawców.

Samolot niemieeld
W miejscowości Rudzka Kuźnia poło­

żonej na terytorjum polskiem, w odległo­
ści około 200 metrów od granicy, zauwa­
żono samolot niemiecki. Samolot leciał 
nad terytorjum polskiem przez Rudzką 
Kuźnię z Gliwic w kierunku Bytomia.

I
Aresztowanie komunistów

We środę przed południem poheja po­
znańska dokonała szeregu aresztowań 
wśród tutejszycn komunistów. Aresztowa­
no 50-letniego Adama Suwai ta. Prócz 
Suwarta uwięziono 9 agitatoiów komuni­
stycznych, którzy wraiz z Suwa" tem mieli 
urządzić w Poznaniu szereg zebrań ma­
sowych i zebrali s.ię we środę w jednym 
z lokalów tutejszych, celem ułożenia pro­
gramu tych zebrań. 1

WILNO
Tragiczna tnlodka

We wsi Praciuny, powiatu święciań- 
skiego, zdarzył się tragiczny wypadek, 
wskutek którego dwie osoby .poniosły 
śmierć. 60-letni Błażej Pasiejun i córka 
jego Weronika młócili zboże w stodole. 
Dla oświetlenia terenu pracy ustawili 
lampkę naftową nuczem nleochroimiotią. W 
pewnym momencie osunęło się zboże, 
przygniatając ich, równocześnie zas od 
przewróconej lampki powntał ogień. Pod­
sycane naftą zboże spłonęło tak szybko,, 
że Pasiejun i córka jego ponieśli śmierć 
w płomieniach. Zwłoki zupełnie zwęglone 
wydobyto po ugaszeniu pożaru.

R A D J 0
Program Polskiego Rad jo ną sobotę, dnia 

2 listopada r. b.:

212,5 kc W ARSZAW A 1411,7 m.
8.45 Transm. z Kat. pozn. 11,58 —  12.05 

Syg. czasu. 12.05 —  13.10 Muzyka gramut'. 
13.10 Kom. met. 15.00 Kom. gosp. 16.20 Kom. 
Floty naród. 16.35 Skrzynka poczt. 17.00 
Transm. z cmentarza Ro=>sa w  W ilnie. 18.00 
Program d'a dzieci. 19.00 Rozmait. 19.25 Gieł­
da roi. 19.58 —  20.00 Sygn. czasu. 20.00 —
22.00 Dzień Zaduszny. 22.00 Kom. met.

734 kc K ń^O W IC E  408,7 m
8.45 T iansm . z Pozn. U  58 —  12.05 Syg. 

czasu. 12.05 —  13.00 Ko.ieert gramof. 16.00 —
16.25 Kom. gosp. 16.25 —  17.00 Skrzynka 
poczt. 3 7.00 —  18.00 Transm. z Wilna. 18.00
—  19.00 Transm. z Krak. 19.00 —  19.25 Roz­
m aitości, program. 19.25 —  19.55 M arja Ko­
nopnicka. 19.58 — 20.00 Syg. czasu. 20.00 —
20.20 Ze św iata przyrody —  Galasy i gala­
sówki —  cz. II. 20.30 — 22.00 Transm. z 
W arsz., program.

959 kc. K R A K uW  312,8 m
8.45 Transm. z Pozn. 12.05 —  13.10 Kon­

cert gramof- 12.05 —  15.00 Transm. z Warsz.
16.25 —  16.50 Odczyt: N a pograniczu dwóch 
św i»łów. 17.00 —  18.00 Transm. z Wilna.
18.00 —  19.00 Aud. dla dzieci. 19.00 Rozmait.
19.25 Transm. z Warsz. 19.30 —  19.55 Przegląd  
polityki zagr. 19.58 —  20.lt0 Syg. czasu. 20.00
—  20.05 Program- 20.30 —  22.00 Transm. z

896 kc POZNAŃ 334,8 m
7.00 —  7.16 Gimn, por. 8.45 Naboż. z Kar.

pozn. 13.00 —  13.05 Syg. czasu. 13.05 —  14.00 
Koncert gram ef. 14.00 —  14.15 Giełda. 14.15 —  
14.30 Kom. gosp. 16 40 —  17.00 Kurs ang.
17.00 —  18.00 Transm. z Wilna, 18.00 —  18.20 
Gawęda harc. 18.20 —  18.45 Odczyt o dzien­
nikarstw ie. 18.45 —  19.05 Nadpr- 19.05 —  19.30 
Teorja komunałów. 19.30 —  20.00 Interludjum  
muz. 20.06 —  20.15 Gawęda reporterska. 20.15
—  20.30 Ze św iata kobiecego. 20.36 —  22.00 
Transm , z W arsz., program 22.00 —  22.15 
Syg. czasu. 22.15 —  22.46 R adjograija. 22 45
— 24.00 Radjokabaret. 24.00 — ■ 02.00 Koncert 
nocny.
779 kc W ILNO 385 m

9.45 Transm. z Pozn. 11.55 —  12.05 Transm. 
z W arsz. 12.05 —  13.20 Transm. z W arsz. 
16.15 —  16.35 Program. 16.35 —  17.00 Z ty ­
godnia na tydzień. 17.00 —  18.00 Transm.
Dnia Zadusznego z cm entarza Rossa w  Wilnie.
18.00 —  19.00 Transm. z Krakowa. 19.00 —
19.20 Czytanka akz. 19.20 —  19.40 Wolna try­
buna. 19.40 —  20.00 Program., syg. czasu.
20.00 —  23.00 Transm. z W arsz. 23.00 —  24.00 
Muz. tan.

A*0RANłC7NF
19.00 Lipsk. M aszynista Hopkins —  opera 

Maxa Branda. 20.00 Langenberg. Frohsinn und 
Schwermut —  oratorium  Raendla. 20.00 Bern. 
Koncert sym f. 20.00 Hamburg. Car i cieśia —  
opera Lortzinga. 20.00 Koenigswusterhausen. 
Proce= Sokratesa —  słuchowisko 20.05 Wiedeń. 
Koncert sym f. 21.30 Daventry. Koncert kamei.

ŻYCIS GCSP0DAP.CZE
ZNIESIENIE OPODATKOWANIA WKŁADÓW

Ministerstwo Skarbu opracowało no­
welę do ustawy o opodatkowaniu kapita­
łów i rent z r. 1927.

Projekt noweli przewiduje niezmiernie 
doniosłe dla życia gospodarczego znie­
sienie podatKU poDierąnego od oprocen­
towania wkładów w instytucjach finan­
sowych. Dotychczas stawka tego podatku 
wynosi 10 proc. Skasowanie podatku od 
wkładów bankowych przyczynić się ma 
do zwiększenia lokat, zarówno krajo­
wych jak i zagranicznych w bankach pol-

skich. Podatek ten pośrednio ' ^ T  du 1* 
się do odpływu kapitałów ze wzg jefe>lie 
to, że nie jest on znany ani na gJjjfl' 
wolnego miasta Gdańska, ani w oFe]' 
nycn państwach zachodnio - eU oSjł/ 
skich. Wpływy z tego podatku "0^ c° 
rocznie tylko około 8 miljonow ,z 
było niewspółmierne z jego UJ 
wpływem na życie gospodarczy j, i 
Projekt noweli do podatku o kap 1 
rentach wniesiony ma być do łask ^1 
szałkowskiej w ciągu bieżącej =eSl

ustawudawczych.

_ 7/wiązki lolkatoiskie występują cło stron 
nietw sejmowych, by na nadchodzącej 
sesji poojęiy inicjatywę zmiany przepi­
sów eksmisyjnych w ustawie o ochronie 
lokatorów. Zabiegi związków lokator-

PROJEKT O EKSMISJI . v
skich zmierzają w tym kierunk ć jyp 
eksmitowanie z lokalów nastęD-' '■"? a® 
ko wówczas, gdy instytucje opiek-1 F f i  
cznej zapewnią eksmitowanym sC 
sko. >

POŻYCZKI DLA SAMORZĄDÓW

Nia kolemem posiedzeniu sipecjafodj 20 tysięcy zł., oraz rniasitom- Ci< ^ % \  
komisji przy Polskim Eainiku Komunał- 60.000 zł., W :eluń — 30 %
mym w  dniu 29 b. m. prżyrahahid z kofiju 
malnege funduszu pożyczkowo - zapomo­
gowego pożyczki kródkiotermiimioiwe na­
stępującym samorządom. brzezińskiemu _  M, —,   . 7,
powiatowemu związkowi komunalnemu zł. Pozatom prolongowano tonm®1 

tu pożyczek 20 zvdązaom fcomuajalnyni.‘

Zgierz — 50 tysięcy zł., Rypim —'  jbl
sięcy zł., I Jiniejów — 30 tys ęcy 
ruaszów Lubelski 90 tysięcy 4  ■ 
wa — 30 tysięcy zł., ogółem 330 lGji/

FUZJA BANKÓW POLSKICH W AMERYCE
W Uhicago dokonana została fuzja 

dwóch największych banków polskich 
Northwestern Trust and Saving Bank o- 
raz Home Bank and Trust Company. Pre 
zesem skonsolidowanej instytucji, której 
zasoby przekraczają 3C miljonow dola-

rów wybrany został Franciszek 
ski. Pierwszy z wymienionym 
założony by* przez ś. p Jana ^ rnUVi;14' 
go w r. 1906. Pod względem sumy 
dek oszczędnościowych zjednoczeń} ^  
zajmuje czwarte miejsce w śr ó d  ba

chikagcskich.

KONTYNGENT WYRĘBU LASÓW ^
Departament leśnictwa Ministerstwa I sów na najbliższy rok 

Rolnictwa ustalił kontyngent wyrębu la I 1930-31. Wyrębowi uiec ma 7 .0 ^ ’
metrów sześciennych.

Z GIEŁDY
GIEŁDY ZBOŻOWE

Lwów.
Jęczmień przemiałowy 20.75 — 21.75; 

jęczmień pastewny 21.25 —  22.25, 
owies małopolski 2C.00 — 21.90; ziem­
niaki przemysłowe 4,50 — 5.00; fasola 
biała 90.00 — 105.00; fasola kolonów; 
55.00—75.00; fasola krasa 60.00—65.00; 
kroczka 26.00 —27.00; sjatmo słodkie kraj. 
piasowane 8.00 — 9.00.

WALUTY I DE10IZY
Dolar Stanów Zjedn. 8.89. Londyn 

43.49; (Paryż 35.12, Praga 26.41; Szwaj- 
carja 17y.76, Wtóchy 46.70.

Dolar gotówkowy 8.894 —  8.975. Za 
rubla złotego żadano 4.63; rubel srebrny 
2.63. Gram czystego złota 5.9244.

4 prac. 
116.75 —

PAPIERY LOKACYJNE Ą
poż. inwestycyjna ~ol-
117.00; 5 proc. p a ń s t «  r 

premjowa dolarowa 64.25 —- bf  - (oc’ 
proc. poż. dolarowa 81.09; 4 i P®
L. Z ziemskie 47.50; 4 proc. L. 2 
skie 40,25; 5 proc. L. Z. m: W afS
51,75.

4 AKCJE F0\\
Bank Dyskontowy 127,00; B^nKh> |  

ski 164,00 —  165,00: Bmik 1
70.50 Bank Zw. Sp. Zar. 78,50: 
Światło 197,00; Warsz. Tow. fat)rL 'eCl<;i
29.50 — 30,00; Firłey 51,00:
68.00 — 67.75 68.00; L:lpoPn . V
Norblin 89,00; Starachowice 22, 
berbusch 103,00 — 105,00.

S P O R T
JEŹDŹCY POLSCY W AMFRYCF

Polska dlnuzyna h ppic/na udaifaca sdę 
na konkursy miedzyinaTodowe -do Nowe­
go Jorku, przybyła jiuż nia miieisct prze-
aiaezenia. Prasa amerytkańdka i polska _______ , ___ _______ ____
w ńa entejiastycznie jeźdźców pulśkiich, dnia 7 listopadr ii uwać będą

stopadia

uwajżajac ich za !raajpowE^aejs>'’.yc‘V]̂ iY 
dyidatow ma zidobywców ITihairu 
d ó w .' &

Konkursy mowojorskie ,ro zpor^  ^  V

W SPRAWIE ORGAN*ZACJl SPORTU KOBIECEGO
: W czasie dyskusji na ostatniem zebra­

niu ZZ. wyłoniła się sprawa organizacji 
sportu kobiecego, ^ stanow iono  zwrocie

i i
by użyczył statutu swej odrębnej 
kobiecej, jako podstawy do o P ^ o ^  
nia wzorowej ustawy dla kom-sy]

się do Polskiego Związku Narciaiskiego, I cych przy związkach państw owy^'-

■/SUKCES PO! .AK A N'A GPAND PRIX W BARCFLONIE

Jedyny Polak, startujący na m otory-1 Hunt (Anglja) osiągnął na N'OB̂l'0,I1l ^
klowern Grand Prix fiur-opy w  Barcel'ć>- ° A ; ------d k .., na
nie, Alyonslcben - Schoenbcm, zajął w  
ka-tegorji maszyn o uojemrosci 500 cm.
na swym Nortonie zaszezytoe czwarte czas 3 .: 27 : 51,4 seL. kwai1̂  
miejsce. Zwyc ęzca w  tei 'kategorii Pency, na iezwairte miejsce.

3 : 05 : 14 sek., Ł j. rozwinął t f f j J  
sie 330 kim. przecięmą szybko^ 
kim., podczas gdy Alver.sleben
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W Y & I6 !'K 0 N N E
Wczorajszo wyniki:

^°cnirrurno, dość ciepło. Tor ciężki.
^  Nagr. 2500 zł. Dyst. 1100 m tr .: 1) Der 

^1. Bersona (ż. Pasternak). 2) Miriam, 
. ver Ready. Czas 1.12 o łeb. Tot. 15.

Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Mar- 
Grona Oficerów 1-go pułku Szwoleże- 

9  o C hatisow ), 2) Kamionka, 8) Galette, 
i Senator, 5) Gazella, 6) B ilitis II. Czas 57 

°* 0 1 dł. Tot. 60 —  23 —  18.
, N agr. 1800 zł. Dyst. 1300 m tr.: 1) 

. ^ « o  L. Kowalskiego (j. M ichalczyk), 2) 
(j^^gnac, 3) Furja, 4) Fabiola, 5) Czataldża, 
ę ^ tn o n , 7) Miss M istinguett, 8) Awiator. 
^  1-24 o 3 dł. Tot. 42 — 16 —  15 —  28.

^  N agr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Bluo
L  Dzierzbickiego (ż. M agdalińslci), 2)

3) Moza> 4) Cyrus Hi 5) Halka, 6) 
i ^aoludka, 7) Goniec II, 8) Gong. Czas 56 

W. 0 2 dł. Tot. 23 —  12 —  21 —  15.
(j • N agr. 2500 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1)

11 K. Płisowskiego (j. Górski), 2.) Alcm-

bik, 3) An De, 4) Edynburg. Czas 2.21 o 2 
dł. Tot. 57 —  15 — 12.

VI. N agr. 1600 zł. Dyst. 1600 m tr .: 1) 
Hurysa A. lir. Morstina (j. B laszczyk), 2) A u­
rora l l ,  3) Grangarda, 4) Magda, 5) Galopa- 
da, G) Battaliana, 7) Biskra, S) Dzika II. 
Czas 1.47 o 1 dł. Tot. 47 —  24 —  42 —  26.

VII. N agr. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Dziadek J. Stokowskiego (ż. Kucharski), 2) 
Herold, 3) Troja, 4) Iwonka, 5) Jem ioła II, 
6) Domator, 7) Ferezja. Czas 2.23 o 2 .dł. Tot. 
20 —  12 — 14 —  20.

VIII. Nagr. Sprzedażna 7000 zł. Dyst. 
1100 mtr.: 1) M agnolja A. hr. Morstina (•/.. 
K ucharski), 2) Bard, 3) Floryda, 4) Berszada, 
5) Madolary, 6) Gardenja, 7) Intrygant, 8) 
Gwiazda. Czas 1.13 o 2 dł. Tot. 51 —  22 —  
80 —  22.

IX N agr. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
U giy Prince L. Dydyńsldcgo (ż. MagdalińskiJt. 
2) Zagadka, '3) Ciocia Muller, 4) Bar le Duk, 
5) Jutrzenka II, 6) Zygfryd. Czas 2.24 o 3 

di. Tot. 19 —  16 —  33.

łreansaam1 «m

SC H O
Dziś: W szystkich Św. 
jutro: Dzień Zaduszny

W schód słońca g. 6.28 
Zachód godz. 16.12 
W schód k n ę iy ca  5.21 
Zachód g o u i. i 6.10

r3ti i’ c*nia 31'S °  października br.
1)0„ Zfnarł po dłuższych cierpieniach pfo- 
1̂0 Cz paraiji św. Bonifacego na Czernia­
ch w Warszawie, ś. p. ks. Jan Kęsi- 
r0,’ Urodz. dn. 24 listopada 1882, w 21-ym

11 kapłaństwa, o
bo^1 P- ks. Jan Kęsicki, poprzedno pro- 
pr^ Cż w Pruszkowie, niezmordowany

Ś. P. KS. JAN KĘSZOKI

lyjj^^mk na niwie1 Chrystusowej, zosta- 
Nr-n- so^ ‘e pomięć dobrego pasterza. W 
i czerniakowskiej zorganizował on
l n̂ vv'jał liczne działy akcji katolickiej, 
li^daw no  i Zjazd parafjalny Ligi Kato-

bą zasłużonego kapłana okrył żało- 
ny Jego parafjan, serdecznie przywiąza­
n iu  swe§° proboszcza i odbije się 
gr?J^Srn echem w całej archidiecezji. Po- 
Otj, ° odbędzie się w sobotę, dnia 2-go 

' lla cmentarz Powązkowski.

ł AWA MISYJNA W WARSZAWIE
\  Związku Misyjnego Polek
W o. I, 2 ; 3 listopada r. b. w  sad Ka- 

Pokik (Krak. Pmzedm. 3‘6) 
zostanie Wystawa Misyjna.

- .^Póhłdzial w  uirządzaniu Wystawy 
Księża Saiez jamie, wystawiając 

^ % naty z ,w e l̂U RAI misyjnych, gdzie z 
C .  ipożyllkliem dla Kościoła pracują sy- 
tytlĄ*6 blag. ks. Jana Bosko, OO. Pal'1'0- 

' dostarczając map i statystyk, wresz- 
cją i ^ n a  już i bardzo zasłużona Sodalir 

Pietra Klawera.
^ry 1 M syjmy Polek przedstawi 
t a j  , Przygotowane dla opuszczonych 
V ' a'ićw na Kresach i do wysiania pol- 
•^Ij^joimarzom, pracującym na tore- 

^  hiisyjoych.
® otwarta od godz. 10 rano do

c-ofeni.

^ Ś W IĘ C E N IE  SZTANDARU
■1 ^  października ,r. b. o  godz. 5
yprr ' '̂ Si Kardynał Katowski dokona! w  

zakładu wychowawczego SS. 
1ad'zen a  Rodziny Mario przy ul. 

!'rJ. a3> pośwsęoenaa sztandaru dla 90- 
kiij ^Tjańsikiej uczennic szkól tego ,za-

.Poświeceniu J. Em. Arcyipaefcrz 
Qi‘ Przaitóy.ienóą. w  Iktórem ,pcwie- 

?.V iast sodaHcja i jakiem i być win

S  On 1  c'becncśc'*v wśsczarmóbe, urządz o- 
wychowankt iaalkteki.

fiskd. 1-titejn ks. Kardynał zaszczy-

DOJAZD DO CMENTARZY
Ustatonio, że w  rim. 1, 2 i 3 listopada 

dojazd do cmentarza ma Bródnie odby­
wać słę będzie: 1) ul. św. Wincentego — 
ruch jednokierunkowy, odjazd ul. Bratu- 
luńską w  stronę Warszawy (ul. iPiratuliii- 
ską M iagrt.śt doprowadził cło piorządk.u 
przez utożani'e prowizorycznej jezdni z 
iesi.u), przyczem ruch ma ul. św. Wincen­
tego odbywać się bpdzila w 2 rzędach: 
jednym bliżej prawego chodnika dla po­
jazdów konnych i drugim, bliżej lewego 
chodnika dla pojazdów mechanicznych, 
przyczem pojazdom oie wołno się wy­
przedzać. Postój dla pojazdów oczckujs- 
cych na ul. św. Wincentego, oznaczony 
jest ,za bramą wzdłuż zabudowań cmcmr 
iańnych, 2) dcjaizd od strony ul. Odrową­
ża — dwukierunkowy.

Dojazd do cmentarza Powązkowskie­
go odbywać się będzie ul. Powązkowską 
o d  strony Dzikiej, przyczem na Dzikiej od 
Grłowsikej '(komora celna), na (Powąz­
kowskiej, Tatarsllciej i O ttrcroga zarzą­
dzony jest ruch jednokierunkowy bockoila 
cmantarza, a na ulicy Okopowej miedzy 
Dziką i StawIM ruch jednakimi,rtfcowy 
cd streny Dzilk ej w  kierunku cmentarza 
żydowskiego. Nwa ulricy Ostrcnoiga wożo­
no jezdnię prowizoryczna z leszu. (Nadto 
oświiistlono ia gazem. Wyjazd z  ulicy 
Ostroroga odb>"wać się będzie w  kierunku 
MWnarskiej.

M ejsca 'postoju dla pojazdów na 
cmentarzu Powązkowsilcim ■wyznaczono 
następujące: 1) ma Okopowej między Dzi­
ką i ul. Stawki w  kierunku Stawek, 2) ma 
Tatarskiej wzdłuż chodnika w  kierunku 
Ostroroga1, 3) ma Burakowskiej i Piasko­
wej do Powązkowskiej i 4) dla pojazdów 
■osób urzędowych przy ncwobudującym 
się wiadukcie Powązkowskim.

N A  1 9 3 9  R O K  € © j

O treści jak zwykle bardzo ciekawej i zajmującej

J U Ż  S S Ę  U K A Z A Ł .
§|| I jest do nabycia w księgarni „ P r z e g l ą d  K a t o l i c k i *  

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71.
w  c e n i e  1 c ło ip  z a  e g z e m p l a r z .

i i i i i i i i J i i i i a i '

C M  W arssawiki St, Mrocrkowski
8 - e j 1 S ,D z i ś :  o  4 - e J

powtórzenie 
WSPANIAŁEGO WIDOWISKA, 

p r o g r a m u  J U B I L E U S Z O W E G O  
ATRAKCJE KONTYNENTALNE,

tylko przez listopad by uświetnić

<2®. w i S R s m w s K i E s a .
1 D zieci o goaz. 4-ej płacą połowę.

T E A T R Y

REPERTUAR.
TEA TR  W IELKI: Dziś pierwszy występ

gościnny Jana Kiepury w  „Tosce”, pod batu­
tą  dyr. Stermicha - Valcrociaty i z udziałem  
p. Czapskiej w partj i tytułowej i p. Dolnickie- 
go w  roli Scarpji.

W sobotę-w  Dzień Zaduszny wznowienie 
arcydzieła Moniuszki „W idma” w inscenizacji 
p. Dołżyckiego, w  reżyserji pp.: Dołżyckiego i 
Popławskiego. Chór Opery warszawskiej po­
większony chórem „Lutnia". Dyryguje p. Doł- 
życki. N a zakończenie Eroica Beethovena.

T EA T R  N AR O D O W Y : D ziś wraca na a- 
fisz  doskonała komedja Adolfa Nowa- 
czyńskiego „Wiosna Narodów w cichym za­
kątku” w świetnym zespole.

W codziennych próbach pod kierunkiem re­
żyserskim B. Ordyńskiego największa sensa­
cja sezonu obecnego teatrów europejskich : 
amerykańskich, sztuka Sheriffa p. t.: „Koniec 
wędrówki".

[ TEA TR  NOW Y: Dziś ukaże się znakouz*

ta komedja Szaniawskiego „Adwokat i róże ’, 
która w sezonie ubiegłym osiągnęła sukces nie 
bywały w teatrach dramatycznych. Doskonałą 
obsadę, na czele z niepospolitym odtwórcą głów  
liej roli adwokata p. Brydzińskim, stanowią 
pp.: Dunin-Ocmólska, Zahorska, Biegański,
Gawlikowski, Lenerówna i Wroncki.

TEATR LETNF. — D /'ś  i dni następnych ar- 
cyrabawna krotochwila Kazimierza Wroczyń­
skiego „W ywczasy donżuana”, na której pu­
bliczność, wypełniająca widownię po brzegi, 
bawi f  .ę doskonale. Świetni wykonav,Tcy: pp. 
Ćwiklińska, Gromnicka, Gełlówna, Leszczyń­
ska, Łaska, Różycki, Kurnakowicz i Warnecki 
cieszą się zasłużonem uznaniem.

W niedzielę o godz. 4 pp. po cenach zniżo­
nych grana będzie sensacyjna sztuka am ery­
kańska „Proces Mary D ugan”, stale zamyka­
jąca kasę przed rozpoczęciem widowiska. Rolę 
tytułową Mary Dugan gra obecnie, wskutek  
choroby p. Sm osarskiej, utalentowana artystka  
p. Halska, w ywiązująca się doskonale z trud ne­
go zadania. Reszta obsady bez zmiany.

TEA TR  POLSKI gra codziennie hucznie 
oklaskiwaną komedję paryską „Pan Topaz” 
z Maszyńsldm, Samborskim i Milą Kamińską 
na czele doskonałego zespołu.

T EA TR  M A Ł Y ..—  Dziś i jutro ciesząca 
się dużem powodzeniem komedja Molnara 
„Olimpja” z Czaplińską, Pancewicz-Leszczyń- 
ską i Leszczyńskim w  rolach głównych.

D ziś 1 bm. o godz. 4 popołudniu po cenach 
zniżonych „Koniec Pani Cheney” z Romanów- 
ną, Grabowskim, Fritschem  i Mierzejewskim  
w rolach głównych.

W niedzielę o godz. 4 popołudniu po cenach 
zniżonych „Para nie para” Kaweckiego.

M U Z Y
Z FILH A R M O N II 

Dziś odbędzie się poranek muzyczny, który  
wypełnią utwory Chopina i Moniuszki. Udział 
w  poranku wezmą: pp. B regy (śpiew) i W oj­
towicz (fortepian). D yryguje p. Ozimiński 

Dziś, na koncercie symfonicznym pod dy­
rekcją p. 'Jerzego Boj anowskiego wystąpi zna­
ny skrzypek, Henryk M arteau i grać bedzie 
koncert Beethovena. Część orkiestrowa zaw ie­
ra piękny „Koncert brandenburski" Bacha, in­
teresujące w arjacje symfoniczne Juijusza Wer 
theim a i nastrojowe „Przygody sowizdrzała” 
(,,Tiłl E ulenspiegcł”) Ryszarda Straussa.

JAN KIEPURA W FILHARMONJI
W dniu 12 lisłooada b. r. o  godz. 8.30 wie­

czorem w Sali Filharmonji Warszawskiej odbę­
dzie się koncert znakomitego naszego rodaka, 
Jana Kiepury, pierwszego tenora opery La Sca­
la w Medjolanie i W iekiej Ope^y Wiedeńskie!.

Słynny tenor odśpiewa z  towarzyszeniem o r­
kiestry najpopularniejsze arje operowe oraz pie­
śni.

Koncert Kiepury wywołał ogromne zainte­
resowanie w  najszerszych sferach społeczeń­
stwa.

Poczta lotnicza w kilka godzin 
przybywa na miejsce przeznacze­
nia, poczem natychmiast zostaje 
doręczona bez żadnych dopłat, 

podobnie jak telegramy
List ekspres kosztu je z ł. 1 .0 5 . lis t 

letniczy ty lko  5 0  groszy.
Posługuj się pocztą lotniczą.

•Nr. 6386.
Sąd Arcybiskupi Warszawski (Miodo­

w a 17) w  sprawie o  niiewaiźfflość małżeń­
stwa, przez Antoniego br. Sobańskiego 
wytoczonej,’ wzywa p'od zagrożeniem u- 
zniania za nieposłuszną prawu (oomttu-, 
max) ii prowadzenia sprawy zaocznie Fe­
licję z domu Berse vel Bersiir l-o wito 
Iwanowa, II-o vcto Sobańską, n W iad o ­
mą z  pobytu, aby w  diniu 5 "Trudnią ro ­
ku 1929 o godz. 11 przed południem sta­
wi'! a się osobiście w  pomienionym Sadzie 
do złożeń a zeznań.

Warszawa, d. 31 październ. 1929 r.
Sędzia: Ks. A. Trepkowski.

Pisarz Sądu: ks. P. Loc-ve.

„ŚWIATŁY" PRZYJACIEL
N ie um iejący czytać ani pisać Stanisław  

Kosik, chcąc w ysłać przekazem pocztowym swe­
mu szwagrowi 50 zł. zwrócił się o pomoc do 
swego piśmiennego kolegi Stanisław a Kopcia. 
Ten oczywiście zgodził się chętnie przyjść z po 
mocą Kosikowi, wskutek czego obydwaj udali 
się wieczorem do gmachu poczty głównej na 
pl. Napoleona. Okazało się jednak, że przyszli 
zapóźno, gdyż w chwili, gdy Kopeć, zbliżył się 
z wypełnionym przekazem i 50 zł. baknotem co 
okienka, było ono już zamknięte.

Wtedy Kopeć, nie kwapiąc się ze zwrotem  
Kosikowi tych 50 zł., zaprosił go na „jednego” 
do restauracji, potem zaś, po zapłaceniu ra- 
enunku pieniędzmi kolegi, kupił mu jeszcze z?, 
jego pieniądze owoców7. Gdy skonsternowany 
wielce tern Kosik zażąda1 od swego „światłe­
go” przyjaciela zwrotu pieniędzy, Kopeć wrę­
czył mu banknot rosyjski 10-cio rublowy. Wo­
bec tego Kosik zwrócił się do policjanta, któ-. 
ry obydwóch odprowadził do kom isarjatu, gdzie 
spisano protokół.

STRZAŁY NA POWĄZKACH
Nocy ub. o godz, 2 będący w obchodzie post. 

^5-go ko'(nis‘ąrjatu, Stefan Rogowski, zauważył 
jakiegoś podejrzanego mężczyznę z kwiatami,.

| który przełaził przez parkan cmentarza pb - - 
' wązkowskiego. N a widok przedstawiciela wta- 

izy nieznajomy zaczął uciekać. Po trzykre.. - 
nem ostrzeżeniu stój! post. Rogowski wystro? 
lił rewolweru w  kierunku uciekającego, leci 

I chyfflił. Risbuś porzuci! kwiaty oraz zdjąt palto, 
aby móc swobodnie uciekać i —  korzystając z 
puatkowia i słalfcgc oświetleniu —  zbiegł.



P O 1 S K A

ZABITL PRZEZ TRAMWAJ
W szpitalu im. Karola , M arji zmarł S-łetni 

Franciszek Wacław Sam iel, który puszczony 
samopas na ulicę czepiał się elektrowozu linji 
„9” i w  czasie zeskakiwania dostał się pod ko­
ła, które obcięły mu nopi

WALKA Z AWANTUFNIKAMI
N ą ul. W olskiej awanturowało się, zakłóca­

jąc spokój publiczny 2 pijanycn mężczyzn. 
Wobec tego post. zam ierzał odprowadzić ich

do kom isarjatu. Zaui zymani staw ili opór, przy 
czem jeden z awanturników w yjął rewolwer i 
zagroził policjantowi. N a alarm nadbiegł dru­
g i policjant i wówczas obydwu sprawców za., 
ścia obezwładniono i przeprowadzono do 22-go 
kom isarjatu. Tam ustalono, że są to: W łady­
sław  Mędzin, la t 37 i Feliks Tarnowski, la t 
28. Zatrzymani będą pociągnięci do odpowie­
dzialności.

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
P ^ T E F O i i  prawdziwa

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
M arunki MarSZałkC WSk3 154. C enn ik i
d o g o d n e  b e z p ła tn ie

N ^jłansze źródło  
H  a ł e r j a ł t w  
E J e ^ t r c ^ f ł p s a n y c h

Pi. w m i m
W ileńska 15. Tri. 190-25.

Ceny k a n k u re n ry jn e .  M a g a z y n  K o n f e k c j i
m ęskiej, damskiej oraz Trykotaży. W ielki wybór Pończoch

Z Y f a N U H T  M M
Warszawa, P lac Trzech Krzyży 18.

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M 9 R A L N E

Do nabycia w księgarni
P tzeg ladi1 - Katolickiego

w W arszawie i we w szyst­
kich księgarniach.

Warszawa, Chmielna 27, telef. 161-03.
P O L E C A  K O N F E K C JE  M Ę S K Ą , 

o ra z  t r y k o ta ż e ,  d a m s k ie  re fo rm y , 
p o ń c z o c h y  i rę k a w ic z k i, po c e n a c h  

p r z y s tę p n y c h .

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GASIJ&IOWSltl
W ARSZAW A. u l.  ŻYTN IA  2 7 .

O P T Y K

ST. RUDZKI z Kijowa
W arszaw a, N o w y-£ w ia t 4 0 .

w podwórzu gdzie kino 
„PA N ".

CARMEN p a s ta  p r o s z e k  i 
e l ik s ir  f irm y  P a r -  
fu m e r ie  d 'O r ie n t  

są  z n a k o m ite  o d  d a w n a  w y p ró ­
b o w an e  ś ro d k i d o  p ie lę g n o w a n ia  

-zębów.
Ż ą d ać  w s k ła d a c h  a p te c z n y c h  

I p e r fu m e r ia c h .

Pf&Rsi  ^ l E C Z M S
reparuje »p ec ja ln y  z a k ła d  po ce­

nac h  p rz y s tę p n y c h

S. Kulińtki ! S. Zajac
Łowy-Swiat 53 w podwórcu.

le i .  14« ŻU.

Prawdziwym przyjacielem  
, dzieci jest

„ t f M Y  flPOEIOŁ"
ilu s tro w a n e  p ism o  m ie s ię c z n e  
P re n u m e ra ta  ro c z n a  2.— z ło te . 

A d re s  re d a k c ji  
W a rszaw a , K ra k .-P rz e d m ie ś c łe  71.

dlAŁF ZĘBT-czysts usla
z d o b ią  k a ż d ą  tw a rz , św ieży  o d ­
d e c h  je s t  o z n a k ą  z d ro w ia . P r z y  
c o d z ie n n y m  u ż y c iu  ra n o  i w ie­
c z o re m  p a s ty  lu b  p ro s z k u  1 e l ik s iru  
Carmen w sz y s tk o  to  o s iąg ­
n ie sz . P A U F . D 'O R IE N T  W A R ­

S ZA W A .

Farby lakiery I ctiemij(a'ja

Ztfzistaw  Rudnicki
i

Waiazawa, Podwale 13
tri. 335-22 i 191-80.

Fabryczny Skład Pończoch 
i T ryko fó iy

Franciszek KRAKOWIAK
W arsz a w a ,  C h m ie ln a  30 

w p ro s t h o te lu  R oy a l. T el. 179-53. 
P o l e c a  w y ro b y  w ła s n e j f a b ry ­

k a c ji p o  c e n a c h  f a b ry c z n y c h .

ZAKŁAD ZD O B N IC TW A  R O ŚLIN N EG O

Michał: Konta ftsferis-fo Wai szaur a ,  Żytnia i l
tal. 2 9 3 -7 2 .

, r 'rep łla tne! tctowll: roMIny szklirmowę I grunfowe w 
kach 1 ca kwiat cięty, oraz w-zelklego rodzaju wyroby z Kuria!} »

Kapelusza 
1

czapki 
iręskle 

KAROL STEGNER ul. Trębacka 11.

BALUSTRADY
Ecttndy. okna, kota- 
m y  roboty s t a r *  
ekia po cenach 
konkurencyjnych so­

lidnie wykonywa 
| p j  r f* r fg w a 1 0 , tel.53-13.

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n ito w e  z  
p ia sk o w ca  i r e p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Kowy-Świat Nr. 33. la l. Nr. 145-92.

PIECE CZRAJBERA mieszkaniowa 
i kuchenna

N o c n a  I t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  H e -
r ł^ e tw is c r ® : ' ,' ’,. a skutkiem  tego 5® °,n OSZCZQ> 
tóirs BŚKl opału w porównaniu do wszystkich pieców  
k » iło w y ch . S ^ e d t i o ś ć  c e r r  c k L i y ć h  r e t n o n -  
t f e s t ł ,  e s t e t y k a ,  g w s r a n c i a ,  t a n S e ś c .  Prze­
szło £5004* s r t u k  w użyciu zatwierdzone przez 

w szystkie m inisterstwa i urzędy.

W y n a l a z e k  i  w y r ó b  c a ł k o w i c i e  p o l s k i e

W Warszawie ul fi, ijeoka 33,
t e l e f o n  3 2 0 - 3 3 .KARTL SZRAJB3ER

KAPELUSZE 
MELONIKI 
f ILCOWż. 
PILŚNIOWE. 
WŁOCHATE

ora* czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a :

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

F?brycznp Składy Mebli 
M. t L A ,r>"! K A
W arszc Źórawia Nr. 2 

ł riitolelna 6
P o lec a  m e b le  g w aran to w an e j d o ­
b ro c i: sy p ia ln ie , s to łow e, g a b in e ty , 
s a lo n y  o raz  p o je d y ń c z e  sz tu k i: 
s za fy , k re d e n s y , b ib l jo te k l,  b iu rk a , 
s to ły , o ra z  w y ro b y  ta p lc e r s k ie  1 f. p. 

C e n y  n isk ie .
S p rz e d a ż  ta k ż e  n a  raty .

W arsiaw sK ie  Z aw ady Konfekcyjna
S p . s  o g r . odp.

Biuro v  Warszawie, ul. Podwala 13
t e l u f o n y  1 9 1 - 0 0  | 3 3 3 - 2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O dzfeż
k o n fe k c y jn a , o d z ież  te c h n ic z n a , 
b ie liz n a  ap o rto w a , u m u n d u ro w a n ia .

NA RATY I ZA GOTĆWj.ri

w y k w i n t n e  n b i o r y  
m e s k i e

poleca firma.

CZYŻEWSKI "ion 15.

RA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W y k w in tn e  o k ry e la  d am sk ie , m ę­
sk ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o raz 
k o n fe k c je  d a m sk ą  o d d a ję  n a  d o g o d ­

n y c h  w a ru n k a c h .
Sołtfia robota. Csaj kaduirwwyjn

L. Szabłow ski, B racka  0.

Jedyny Chrześcijański
DOM  POŃCZOSZNICZY  

iULBM CYBULSKI
Warszawa, Naw, Świat 36. Taleiwi 148-15.
poleca pończochy, skaipetk l 
i refortey w wielkim wyborze.

M E D A L f  Z Ł O T E )
Petwsburp 191 Br., Warszawa 1927r. 

ORTOPEDA

A N T .  K U G L E R
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

t e l e f o n  1 4 6 - 5 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p r o te z y , aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaska 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

Znany Zakład KrawiacM
ST. NOWAKOWSKIEGO
Nnwy-Świat Nr. B2. Telefon 213-33.
p o le c a  n a jn o w sze  fa so n y . P rz y jm u ­
je  z a m ó w ien ia  z  w ła s n y c h  i p o w ie ­
rz o n y c h  m a te rja łó w  1 w sz e lk ie  r o ­
b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  w c h o ­
d zą ce . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Obuwie 
Lecznicze
( ł a g o d z ą c e  
dolegliw ości 

guzów d n a -  
wych i prostu­
jących paluch) 

p o le c a  z a k ła d  
o r to p e d y c z n y .

A L U . K I IG L E R
M ar-iZałmowsKa 42 t r i .  i46-52 
M tdale złote: 1916 r., 1927 r. 

Firma k a to lic k a .

KR AW IEC i^ĘSKI

Władysław Godlewski
W a rsza w a , N o w o g ro d z k a  11, m . 13. 

T e le fo n  406-61.

P rz y jm u je  w sz e lk ie  o b s ta lu n k l z 
w ła s n y c h  i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja ­

łów.
C en y  p rz y s tę p n e .

N A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
M io d o w a  e , t e l .  1 5 2 -2 0 .
P o le c a m y  n a  sezo n  je s ie n n y  p a l ta  
m ę sk ie , d am sk ie , g a rn i tu ry  o raz  
m a te r ja ły  ło k c io w e , k a m g arn y , ga- 
b a rd in y , w ełny , je d w a b ie  i  In n e . 

O b u w i e .

■SUTY Z07MW12
w y k o n y w a .

SZCWC 0RT0PEDY5TA

J L H S R H A O C I
\ Elektoralna 19.t

Po 5 zł. tygodniowo
r : n  r a t y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażę ta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara- 
tj rWecka“, pnmusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O O f T

Mr Tszcłkow skti 3 8  m. 2 0 .
S - f l B  b r « m a .

,J RTOPEDJA"
Piofe zy 

nowoczesite 
Pasy

lecznicze 
Rupturowe 

bandaże 
Gumowe 

pończochy 
POLECA

W. Lachowicz
W arszaw a

MARSZAŁKUWSKA 123

TAPICER-DEKORATOR
P rz y jm u je  ro b o ty  i p rz e ró b k i  po  
w y ją tkow o  n is k ic h  c e n a c h  i ty lk o  
w p le rw s z o rz ę d n v m  g a tu n k u  k a n a ­
p y  i fo te le  K LU B O W E, k ry te  s k ó ­
rą , w sz e lk iem i m a te rjam i, o to m a­
ny , ta p c z a n y , k o ze ty , m a te ra c e  go­

tow e ł n a  o b s ta lu n k l. 
T e le fo n  533-73'

G ilzy  p a te n to w a n e  S p o d w ó jn ą  

w a tk ą  „ D A N D Y "  p a te n t  N r .714 

P o ls k ie j w y tw ó rn i gil* ł

„ Z N I C Z ”  
B r o n l U r  S zybo w ikl I S-ka
Warszawa Marszałkowska 49, tal. 162-48.

MĘ̂ IUC C. B orkow ski
W  W a rsza w ie , M arsza łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-95.

P rz y jm u je  o b s ta lu n k l  z  w łasn y ch  
\ p o w ie rz o n y c h  m aterja łów , 
po  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

S Z K O Ł A  K R O J U
p rz y jm u ję  z a p is y , c o d z ie n n ie  p r z y ­

je z d n y m  lo c u m  n a  m ie jscu

Czesław tow sK i
M a^azy .i U h iorśw  M ęskich

W a r s z e w a  
W spólna 37. l e i .  101-70.

Z . - k i a d  K r a w i e c k i

J 1 N & N 1E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
P o lec a  w y k w in tn ą  ro b o tę  ze sw o­
ic h  i z p o w ie rz o n y c h  m a te rja łó w . 

S o lid n y m  u d z ie la  k re d y tu .

F U T R A  „a,. .
g o d n i e j s z e  i n a j t a n *  1 
Przerabianie i reparacja 
ter, fasony modne, 
solidna. Kacprzyk, No® „ 
grodzka 27, teiefon '249-

n m u r» £
p rz y jm u je  w sz e lk ie  ro b o ty  * 

n y c h  1 p o w ie rz o n y c h  futet

14. LACHOWICZ
Chłodna 8 m. 13, tel. 233'7

łSfa?aa dla pWlW
fu te r ,  Palt

cli
W ielki wybór 
zimowych i jesienny1 

najtaniej poleca  
B r .  U n k i e w i 6  

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

W ielki wyb^
n a j n o w s z / ^ y  

Warunki M '

FUTRA
m odeli p a r y s k i c h ,  
przystępne. Warun

M. Plesztowskj
Tel. 65 S(h m ie lfla  3S.

M E B I S
sypialni, gabinetowe, 
ny m na R A TY, wytwórni wja . 
nej, poleca F. trbankoW * _
Wilcza 20 r ó £  K r u c z *

gotowe
n a z a m ó w i®

nia stS foffl 
g o lf

ud’ 1'MCBLE LUKSUSOWE. G abm */, i *
n ie , s y p ia ln ie , s a lo n y  m a h o ń *0 
z ło co n e , k lu b o w e  g a rn i tu ry  3 
rż a n e  n ow e i o k az y jn e . W y b o tP  
k n y c h  k o m p le tó w  o k az y jn y ch  
n ie b y w a le  n iz k lc h  c e n a c h , 1®°* 
tó w k ą .—P ro s z ę  sp raw d z ić ! E w c°  ^ 
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  c
k re d y t .  K ru c z a  34, S T E F A N -3 

P ro s im y  a d r e s  zachow ać.

HjICPI F CENYwyiątkoweriJ
IV iL uL L i kfe, le cz  gotów ką- 
szę  s p ra w d z ić l S y p ia ln ie , 
g a b in e ty , s a lo n ó w  w ybór, P ° !elfu rf  
cze  s z tu k i. S p ec ja ln o ść : g a rn  . ((y
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw szo rzę d n e j ^ 
b o ty , k ry te  najlepszem L  
o to m a n  w y b ó r, k o z e tk i, ta p cZ 

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y , 
częśc iow y  k re d y t . H O Ż A

MEBLE
S y p ia ln ie , Jad a ln ie , g ab in e ty - 
d e n sy , s to ły , k rz e s ła . O to 01 
ta p c z a n y , k o z e tk i.  BrystolW * 
zy jn e  s o lo n y  i k o m p le ty  k iu n  
G o tó w k ą , r a t a m i .  Dogodn®

r u n k i .  H

„ F  L. o  H  I  O  M j
C h m ie ln a  41, ró g  M a r s z a łk o ^ ^

M e t l e  k u j h s n i * 6
ł - a f lla k ie ro w a n e  e m a lią  g w o ran to  ,j, 

s u c h e  w w ie lk im  w ybór: e 0
n a ln y c h  m o d e li  p o le ca

N ..)W IĘ K S Z A  K P A J O w A  ^  
W Ó R N iA  K O F R P E L  WRONIA 

T E pE F O N Y  411- 64 1 205-&1-

Fabryna lustar I szlifiernla sî 3̂

B - c i a  B A B l ^
W arszaw a , S o lec  77, te l. 170-°**

L u .f ra  m eb low e 1 galaoyct ^  
s z k ła  te c h n ic z n e  o ra z  w sze^ cp ° ' 
b o ty  w z a k re s  s z k la rs tw a  w

d zące . .

P r a c o w n ia  . ]3rSna
Artystyczno - Rzeźbiarsko - Kami9n a .  
tl. 2. K  0  Z I Ń  5 Si L E :
ul. Po jąiko»ska 2G (181 76)

przy bu^cs tramwajów eleklr. ^ ari 2282* 
Tel. 98-52. Konto ciekowe P.K.0* ,y 

P o m n ik i z  g ra n i tu , m a r n i u r h ^ t y  
sk o w c a . B ud o w a g robów  *

b u d o w la h e . ^

C  F  K ’  A  N U M E R U  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejow ych 2 8  g rb lz j .  Przedpłata m iesięczn ie w W arszawie i na prowineji 4 zł. 50 gr. zagrani^

C E N Y  O C  L I  S Z E N :  Z a  w ysokość 1 mdlm lub za jego n .iejsce. przed teks tem  (układ 4-szpaltowy) 70 gr. *  tekście (układ 4-szpalfowy) 70 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tc'( $  
i * ;  czujnej .ku 8  szpaltow y 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. P oszukiw anie i zaofiarowanie pracy 507 taniej- O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 5O k  4

Ogłoszeinia P rzy jm o ję  1 9  ty lko  za  g J ś r N t ,  -jJl

A dres R edakcji, A dm in istrac ji i E kspedycji K ral. Prie?Jm. 71. Telefon RstSa^Cji S0 3 -59 . A i m m t f n w  2 4 3 -13. V. K. 0 . 1f» 159.

Redaktor: LEON RADZIEJOWSKI Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ SP. z °*

D nO Lanw  A rciu d.|ccez|«4aa (D o o a  Prasy kęsteNdocj).


